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Nac::;!~~~=::Esp61 I Powiat Łańcutzobowiazuje się , 

~~~:~i ~~~;:J~~, ~r~~j~ • wykollać do dnia ' 28 sierp. n .. ·. ja ." 90 . pro. celłr ]If.nll skupił' zbiz 
porodne owoce. 

~D-o'--':""n----'io-s-ły-a-p--e-I--' SPÓłDZIELCY Z KURYtÓW-KI - !~~zł~~i J~1:w,:~~!ralni .· 
wsgwajqdo I.~spół~awodfticlwa 

wykonanie 'dostaw 
, lo, • • 

Droga jest chłopom łańcuc- żą.cym roku. Wiemy o tym. że 
kim nasza ludowa ojczyz- czasami brakowało maszyn do 

Da. Uroczyście obchodzili XI omłotów, bo wszyscy chcieli 
rocznicę wyzwolenia I ogło- ·nara.z młócić. Jednak wlęk
nenia Manifestu PKWN, kt6- sżość brała za cepy nie dając 
rego . hasła - ziemia, fabryki. posłuchu spekulantom, którzy 
władza. chleb I pokój dla łudu s,zepta.li: nie spiesz się, pocże
- staly się programem dz'a- kaj. Niektórzy nie mieli . czym 
ła,nia 'dla wszystkich pracują- odwieźć zboża do punktu sku
cych w kraju. Treścią życia, ' pu, nie posiadali własnych 
pracy i walki całego narodu koni I wozu, a nie wszędzie 
jest dzisiaj utrwalenie zdoby- organizowano zbiorowe dosta
czy politycznych, gospodar- wy zboża. A byli też tacy, któ 
czych I kulturalnych minione- rzy zwłekali ze sprzedażą zbo
go10-lec.la. Utrwalenie nasze- ża państwU. Szedł do nich wte 
go dorobku stało się treścią dy agitator partyjny i przodu
dnia Jlowszedniego chłOpów .iący dostawca. Uświadamiał 
łańcuckich. i przekonywał tych. którzy, nie 

O ,PRZEDTERM1NOWE 
zboża dla pa 11 s t,w a ' 

Oto spółdzielcy z Kuryłów- l'ozumleli koniecznośclszybklej 
ki i chłopi gospodarujący in- I pełnej dostawy lub ulegali 
dyw:dualnle z Brzozy Kr6lew- podszeptom wroga i speku-
skie.i zobowiązall sie wykonać lal1ta. ., 
róCzny · plan obowiązkowych O tych trudnościach nie wol o 
dostaw zboża dla państwa no zapominać nikomu I · teraz. 
prZ('dtf?rm!nowo, przy czym Są w gromadzie organizacje 
wzywa.ją wszystkich chłopów partyjne, członkowie p~rtji, 
w p"w;~ele łańf'locldm i w wo- radni, aktywiści l tysiące. tyeh 
jewództwie do współzawod- bezpartyjnych chłopów. któ
nictwa. rzy patńotyczną postawą. ne
. Z Ini"iatywą wsvólzawodnlc ttlnym wykonaniem obowląz~ 
twa w kampaiUI dostaw zboża ków gospodarskich i obywatel 
:wystąnlli spółdzielcy i chłopi skich zdobyli sobie zaufan.(e 
lfosDollarują.cy Indywidualnie. i autorytet u całej wsi pra
Jest to jeden apel do całej cującej. I oni wszyscy razem 
wsI pl'a.<,u ,iąceJ, gdyż jeden stanowią siłę. która potrafi 
je~t wstlólny ceł - plerwlize przełamywać trudno.icl orga
zb()żedla Ilaństwa. Po to, aby nizacyjne, rozbijać opór bo-

We wszystkich tj. w 20 . powiatach wojewćdzt\'i<l rzeszowŚ;1ciego żniwa są JUZ 
w pełnym toku. Chłop : spółrlzielcy i chłopi gospoderujący indywidualnie przystą
pili do szybkiego i sprawnego przeprowa<lzmia zbioru' zbóż. R6wnoczęśnie rozp,)
cięte zostały dostawy zboża dla pa·ństwa. Nie zanieclbuje si~ przy tym· pozÓ5tał3-'ch 
dostaw obowiązkowych, 3 ' w 'szczególności żywca . i ' mleka ' .' oraz' -spłaty pOdatku 
gruntowego. . ' . 

. W ostatnich pniach donosiliśmy o dostawach l'Mż z PGR Medyka; że' spół
dzieln i produkcyjnej Torki (?cw. Prz€1l1.yśl) r Chmielnika {pow. Rzeszów), ' o sprze
daży zbcża ' z tegorocznych zbiorów równ;eż przez ' chłop6windywidualnyćh z ~ . 
wiatów tarnobrzeskiego •. niżańsklego i radymniański~g? 

Chłopi ze spółdzielni produkcYjnej ';.NOWY SWlAT". w produkcyjne nasteg~ pOwla
gromadzi~ KURYŁOWKA . (pow. Łańcut) pierwsi w wole- tui \\m.le·wództwa. 
wód:z.~Wie nzllciłi. hasło ws~b;&wodnlctwa o Pełne . (PtZęd' . . .. . ,.Zarząd LCl<łonl\owl1' .... . 
~ermlnowe dostawy zboża dla państwa. Oto treść Ich 'zebo- Spółdzielni prodlllu,yjnej 
wi~ań!a: .'. . ;.NowySwiat" Kuryłówka 
· :',;My chłepi zrzesz~ni w 
sp6łdz!elni pn dukcyjnej "No. 
WY · SiwiaŁ" wiemy dvbrze o 
tym; że przęde w~zystkjm 
przy.kład Wzor.owo ;>rJwadzo 
nego góspodarstwa zespoło-

Wo'ewódżkl Zlol 
młodzieży 

. • półddeh:ze) 

wege może zach~!ć 'małó~ j . (po.w. ~ań~ut) 
średniorolnych chł<:pow ' do , -Za przykładem chłop6~ 

· wstąpienia w · nasze szereęl 
" apół4zielców produkcyjnych 

oraz przyczynić się <)-7' vizmo . ze wsi Kllryłówka Poszli chło 
cnienia słabszych ' spółdz! el- ~ pl gospodarujący fn\lywldual 
ni, . Dlat'ego ' pestanawiamy nie z· : gromady ' BRZOZA 
swoją sum;'enną pracą z'a- . 
pewn:ć daiszy roZW,)jpol!- lOtOLEWSKA. Oto treśc 
tycroy, gospodarczy i kultu- ich Zobowiązania: ' 

'. . "My chłopi .pracuji'cy z raIny n2szej!;PQłdzi~lni; qe '1 

· go dowodem będzie tu,nlnQ- gromady BrzOza ·· Królewska 
wa i pełna realizacja t'bó- wldzą~' of!i~lE:dę. Polski Lu 

'.można było. sźył!cJej I więcej gaczY" I .. ~hęeać małn i ś~e.dnio 
budować osiedli robotniczych. rolnych ' chło1)ów. by poszli w 
nowych f:\.hryk I szkół. ełektry Ich ślady I Jak najszybciej ·po 
fikować więcej wsi: by nówe omłotac:h . dostJ'-rczyll zbqZe' do 
maszyn:", z.a..stępbwały cldkll punktów . skupu. 

- ..... ' .. '4 ,. .,;tr r. • 

: [i) Pods _ mowamęm prz~d-· 
festiwalowej pracy młodzie-I 

., ży spół~Jelczej naszĘ.go wo-
j'ew6d:z.twa będzie 'llot Wo-

"i:.iązko~cb " .. dostaw zbGŻ'a . " doWęj Qrai o»;ekę L tro!Sk~ . 
Cł1.a paiis,t via:. jjforąc te ~ pOd jaką! wła'<:1n\ '" lUdówa · etacz3 
uwagę ' zobowiązujemr śi~ : pracujące ,chłcpstwo, włącza. 

'my ' się dą ogól~onarodowe:
• do 8 sierpnia br . . w;y_ go wysiłku w budownictwie 
konać pl~n ' obowfązkowychsoćjal'~tycznym naszego krn 
dostaw zboża ze zbiorów ju, Rozum:emy ' doskomile pracę ch!()~a na roli, by tech- Jdli cieszy nas dotychczalló

nika I nauka dopomogły nam wy dorobek I pragniemy go 
zebrać więcej żyta i pszenicy utrwalić oraz rozszerzyć, to z 
z hektara. pewnością, wszyscy mało l śre-

To nie jest chwilowy zryw. dnlorolni z powiatu nlżańskle
ale głęboko i po gospodarsku go. spółdzielcy' z przemY$kle
przemyślana. decyzja o potrze- , go. gospoda,rojący na krańcach 
biepełnych oraz przedterml- powiatu sanockiego czy brzo
nowych dostaw zboża. Wyro- zowskiego. znad Wisłoka, ni
sła ona z poczucia patriotyzmu zln przeworskich. jarosław
a jednocześnie ze zrozumienia skich I radymnlańsklch odpo
własnych chłopskich intere- wiedza, na apel chłopów łań
sów. Kogóż howiem w powie- cuclcich. Przede wszystkim na
cie łańcuckim nie raduje Fa- ' Jeży oczeldwać, że członkowie 
bryka Sruh, nowa droga, no- partii pierwsi pt.deJmą.apel 
woczesne osiedle robotnicze. I pierwsi odwiozą zboże do pun
ełektryfil<at:ja wsi, nowe ma- . k.tów skupu, aby tym łatwiej, 
szyny rn.tnicze w POM Wola }u!wnlej i śmielej trafia·ć do 
Ma.ła, Huta' im. Lenina, w bezpartyjnych i swoją post a

której pra(:u.ią synowie chło- wą zachęcać do wykonania o
pów łańcuckich i ta piękna. bowiązków wobec ojczyZny I 
urodzajna ziemia już nie ob- . swoich . najbliższych. wobec sa 
szarnicza. ale na zawsze chłop mego siebie. 
ska, da.f~ca z każdym rokiem Pamiętamy wybory do rad 
coraz ohfits:llY plon. Zaslliły ją narodowych. Na.sze· wojewódz 
przecież nawozy sztuczne z Kę two, każda wieś j miasto opra 
dzierz:vna. obsiały siewniki, cowało program wyb!Jrczy, 
a do sprzętu zbóż używa się Ten program realizujemy CZY-I 
żniwiarel[ i kosiarek z fabryk nem, jak poparliśmy go w d!!lu . 
naszego rozbudowującego się wyborów kartą wyborczą. Ter 
przemysłu. minowe dostawy zboża to Je-

W roku 1954 Łańcut był druden z punktów realizacji na- I 
glm z kolei powiatem naszego szego programu wybOl'Czego. I 
województwa., .który został Patrzyliśmy wówczas na an- I 
zwoln.iony od miarek i odsy- sze: obok wazonów z kwiata
pów młyńskich. Chłopi łań- mi leżał bochen chleba i ksłąż 
ouccy . nie chcieli być zaliczani ka. O ta·kle życie walczymy -
do o}}ieszalych i ostatnich. kulturalne, dosta.tnie. O ksląż- . 
Również w roku bieżącym cho I[E), kwiaty i chleb w każdym I 
dzi o terminowe dostarczenie domu. \V twoim, moim I w do
chleba I'lla robotnik.ów i ko- mach wszystkich ludzi pracu-

j 
bid, dla dzieci i żołnierzy ,iąc:vch w mieście I na. wsI. 
strzel!lIc:vch ich spoknjnego I dlat.ego te" now1ez!emy pier
snu; . radosneJ za.bawy i sto- wsze zboże dla państwa. 
.iących na straży naszego po-
ko.low9 g-o b'ldo,,'nictwa. Toteż 

· jęwod.iiki zorgaoni.zowa.ny w 
·Rz€szowie · w dniu otwarcIa 
Festiwalu warszawskiego . . 
Młodzież spółdzielcza z du
żym '. dorobkiem przyjedzie 

· na Zlot. Przyjadą tu m. in. 
Woj tak, . Krawczyk, Mazu,r
kiewicz f inn·imłodzieżowcy 
z powiaiu niżańslPego, któ
rzy w· czYnie festiwalowy~ 
zakontraktowali 31 sztuk 
żywca. Spotkają się tu . tak
że przodownicy pracy Stefa
nia PołOnkiewi-cz z Pr,lewor
ska, Bronisława Matuch skle 
powa z GS Cmolas w pow 
Kontuszowa , Jaml.na Magoń 
z Biecza i inne. 

W Zlocie Wojewódzkim 
weźmie udział około 1.4011 
dziewcząt i chłopców wyde
legowanych z GS, PZGS, 
spół<lzielni pracy I PSS. 

Uczestnictwo. w Zlocie Wo 
jew6dzklm będzie dla spół
dzielców nagrodą za dotych
czasowe wyniki jak i zachę
tą do dalszej sumiennejpra
cy. 

1955 . r., . . jak powa~nę znaczenie dla 
, wykonania · wsZyStkich . pla· 

· • . do 5 ' patdzlernika br. nów .pań$twowych ma. real!-
wykonać plan obowiązko· zacja. ' obOWiązkowych do-
wYch dostaw 'ziemnlaków. · staw towarowych W$i d1a 
• dokońcżYć blldow~o- pa!'lstwa;ZobowiązUjemy się: 

bory i wprowadzi c lnwen-. de 10 Sierpnia br. wy
tan żywy zskuplony z prze konać plan obow:ązkowYch 
znaczonych na ten cel kre- dostaw zboża ze· zbiorów 
dyt6w i wkładow członkow- 1955 roku. 
skich w terminie do dnia 15 • do 30 września br. wy 
września br. . konać plan obowi ązk.owych 

dostaw ziemniaków. 
Zobowiązanie nasze wyko io.'.> do 30 listopada br. w 

namy prz~e wszystkim całości rozliczyć . się .z pań-
przez udział vvnystkicl-t 
członków sp6łdzieln:; łeh stwemz ObOWiązkOWYCh de 

staw mleka i żywca . 
rodzi:1 w pracach żn:wno- Wykonanie naszego zobo
omłotowych i w iJ1I1ych pra-:- wiązan:a zapewnimy sc>ble 
~ach gospcdarczych. Wykc- przez zastosowanie . grup wza 
naniem naszych zobowil)Zań jemnej. pcmocy . przy sprzę
chcemy potwierdzić, że dre- cie':I omłotach 2Jboża f prze
ga, na którą wstąpillśmy prowadzeniu Wykopków. W 
jest jedynie słuszna - jest gro.madtie naszej z6rgal1izu~ 
drogą, po której powinna jemy. klepiska uri1cżliwiają-
kroczyć cała pracująca wieś ce zbiorowe f szybkie omło-
rzeszowska. tY zboża. Udzielimy pmTlocy 

Do współzawo.dnictwa WZ'l w sprzflżaju' przy zwózce i 
warny w8zystkie spółdzielnie dostawach zbóż gospodar 

Delegaci 
i 90ście 

---------- stwo~nie poSiadającym ko-

ZAGRANICZNI PRZYBYWAJĄ : 
na Festiwal do W.arszawy 

26 bm. przybyll do Warsz~wy 
dalsi goście honorowi V F~tI
walu I członk9wlejury międZy' 
narodowych festiwalowych kon
kursów a·rtystycznycb: retyser 
.filmowy Jorl! Ivens z Holandll, 
muzyk Paul . JQhannes Kurz,' 
ba-c11 · z NRD, tancarka Marla 
An",a de Aschero z Argentyny, 
pisarz Paul Wlens z NRD, pą' 

stępowy pl5a-rz egipski Alider 
Rahlna", Ahmed· ej Charcanl 
I &krzypek brazyllj ski prof, 
Oska-r Borge.r.th: z ' Rio . de Ja
neiro. 

Tegot dnia przybyły do Wtkr
szaowy ·grupy młod2ltety austra
lfjsklej .. nowozela.nd,Jde;j, oraz 
część delegacjI. Cypru. : ;- .. . ,_ : 

. nI. , 
. ' DG WSpółzawodnictwa wzy 

warny W'Sty!!tkle -gr9mady w 
, powlecle łańcuckim l woje-
wództwie. Chłop! . gromady 

Br7<n:a . Królewska 
• ,~ . . t · 

W . wyniku· ' szl.achetnych, 

,Nawa· · spółdzielnia 
.. pr:odukcyina 

I w obecnej kampanii z nie
mniej~~ym uporem i wolą zwy 
clestwa. chło~i łańcuc~y,a. za 
ich llrZ)'k'a!lem chłopi w In
n:vćh })owiatach. starać siC; bę
dą o dotrZym~llie słowa. współ 
zawodnicząc o zdobycie pro
porca. 

Na zdjęciu obok: 

. Delegaci młodzie 

i(~';j!~ ;j;~jl;' ~~ !~:\'~\;,~' ży hinduskiej i I witająca ich mlo 

27 bm . przybył z " MoSkwy d~ 
Warszawy.r sekret80rz Kom.itetu 
Centiral·n<!go Korri30moru - Alek 
sander Szelepln ' wraz . . z 8-'O'fO
bową grupą kierownictwa dele
gacji młodzieży Związku Ra
dzieckiego na V Swlaotowy 'Fes
tiwal Młodzieży l Stu9!mt6w. 

Kierownictwo delegaCji ra-
dzieckiej młodzIeży Zwląi.ku Ra
dzieckiego na V Festi·wal, Z{)S

ta,lo powitane serdecznie na lot 
nisku Okęcie' przez przedstawl-

(r) . We wsi Wola Matla
szowi w . pow. 'leskim kil
kunastu chłopów .pracują
cych założyło spółdzielni·ę 
produkcyjną, W .pracy nad 
jej zorganizowarilem wyróż
nili się chłopi: Jan Libera, 
Mikołaj Sem.pczyk. Zaboń
ska iDubanowa. ' . . 

W ubiegłym roku krótkie ko 
munikaty w gazecie lnformo
wa.ly tylko o procentowym wy 
konaniu dostaw. Nie odzwier
ciedlały one natom.iastwyslł
ku, pasji, nierzadko starć I 
konfliktów jakie się rozgrywa 
Iy tam we wsiach a nawet i 
gospodarstwach I jakie będ;ł I 

mJ!iłymieJsce również w bie-I 

dzież polska na I 

Dworcu Głów

nym w Warsza

wie. 

CAF_fot,] 
Kubiak 

" ..... 

· oleli . {l1lędzynarodowego kom!
tetu przygotowaJWcze,o V ·Fes' 
tiwalu oraz grupę . młodzieży 
w&Tszawsklej. . 

27 bm .. Prllybyly do WuS7MWY 
pierwsze grupy mrodziety ' Ja
ponii, Ir;oaJ<u • . Porfugalll t · Me:k
syku. Pnybyla r6wnlęż ostaml2 
grupa. młodzieży cblńsklef oru 
delegaJtka z GW8iemaJt· ." . 

Delegatów serdecoznle ' w!tall 
Pl'2ledłt.wloj.l~ ~eżyltO-
~ł' . 

. Duży wpływ na . decyzJp, 
załOż€riiasp6łdzlelni w Ma 
tlaszówej rrilały~wYnJki wze 
rowo prowad:z;onego gosp(:
darstWa zespołowego ' w 
MYczkowle. - ' . 
. POprzednio w Woli Ma

tiaśzówej • 1n-01&1 '., ZfilPół u
l'ra~ . , 

zobewiązań chłopów . sI,ół,o 
dzielców i chłopów gospoda
rujących indywidualnie ' ...... 
w oparciu o masy praetłją
cego chłopstwa całego peWła 
tu łańcuckiego oraz z()bowi~. 
zań całego aktywu poWiaŁ9-
wego. który udzieli wszeeh
stronnej pomocy chlopom w 
wykonąniu ich zadaó ~" 'iM»
wiat Łańcut zObowiązuje" się: 
• do 28 sierpnia '1.955 ·r. 
wyko,nać w 90 proć. roc·zrty. 
plan obowiązkowych .dostaw 
zboża ze zb:orów 1955 O'r;'" 1 
zwolnić powiat od miarek', l 
odsypÓw; a następnie zabez
p;eczyć dC\lsz:ą realizację pla 
nu zbożowego a~ do jegó p'eI 
nego wykonania, . 
• do 15 paźd ;':erhlka 

1955 r. wykonać P:() ~l obo
wiązkuwych dcst;::w ziemni:a 
ków ze zb :orów 1953 r .,. 
• . do 30 lisŁcpaJu 1'955 r. 
rozliczyć wszyslkch chłopów 
z obowiązkowych dostaw 
żyWca oraz do dnia 20 grud
nia 1955 r. rozliczyć z 000-
w!ązkówyeh dostaw mleka, 
• do 25 grudni o .1935 ''t. ' 
Wykon~ w całości · 1)'\al$~ 
ści po.datku gruntowego; 
· Powiat łJańcut wzywa ' d~ 

współzawodnictwa wszystkie· 
powiaty województwa . rze
szowskiego. 

Odezwę podp isali przed 
stawicie!e PrezydiUm. 
PRN i P~WTiatoweg() KOoo 
mitetu Frontu Narodo
wego w Łańcucie 

~~1!t~zii~ 
'~ ..... j --poWit.ałó /",,:.:" 

S~a!?'~>~,w ~a~:tł~!~t~ 
~x:W!.~"ł~~kW~~Ó~f~ 
>< >w ".DZ:e .lr.9";"~/':" /, 

, "0_"' '7" ~ o./ ~... !)1l;(, )(.l 

(i) W dniu wczorajszym na 
stadionie Sparty w Rzeszo-. 
wie cdbył się Wielki Wiec 
Festiwalowy, zorga.nizow~y 
przez \Vojewódzkd Komitet 
Frontu Narodcwego Za
rząQ Wojewódzki ZMP: Wlec 
zgromadzoił ponad 3 tysiące 

młodzieży rZEszowskiej, któ
ra powitała przybyl~ z całe
go. wojEwództwa sztafety po
wial.owe wio.zące meldunki o 
podj~ych zobowiązania(,:h .. 1 
ich wyko:1aniu d'la uczczenia 
Fes11iwalu . 

Otwarcia wiecu dekonał 
wiceprzewc-d'iczący WKKl!' 
tow. PartYka, po czym do 
uezEslni·ków wiecu orz€mó
wił Tlrzevr{)dn,ir?i1·~Y \Voj. KI) 
mi t Et 11 Fnmlu Na;,{~dr'l\vege 
tow. TS ". ~ 7.('1.'l. a 'l ?,ste',mle 
przewodniczący ZW . ZMP 
tow. Rączka . . 

W im len ;u w S.!ys t.l<1ch sztafet 
meldunki odczytały deleJ!'8.cje 
młodzieży Rze>;zowa I Aeroklubu 
LPZ. Przekazane przez sita fety 
powiatowe meldunki wykazały, 
te młodz i eż woj, rze!!·zo\l!$kfego 
nOdjeła na clze~ć Festiwal:! 25.733 
7.obowlManla na łączną k'.votę 
24.618.580 z~ I 149.140 osób uczestnl 
czy we wsPółzawodnlctwle ' festl
walowym. Z takim meldunkiem 
wyJedzie w d-niu dzisiejszym 
wo,iewćclzka sztafeta. która uda 
sle do Kraknwa by tam orzeka
zać dale.! meldunki Gwiaździstej 
Sztafecie Fe..<>tiwalowej. ' 

Dziś W numerze: 
LFSI,A W KOLIJEWICZ '-

Nowe domy .' 
Wf·ĄT)YSŁAW SWID~AK 

W 100-lefmlej ko,pakll 
WITOLD SZYMCZYx": 

W' Budapeszcie 
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Jeszcze raz 
et .prawach walnych 

aniedocenianych " 
"",' 

ADRESAT: DYR~KfJA 
ZESPO~U PGR NEHRYBKA 

J DYJt)!;K(,J~ iJEIlNOCZENlA 

p~ PRZEMYSL 

l'QJj koniec czerwca br. zam!,,· 
'eU1Ś1ny w naszy", piśmie lisI 
II!6respondenta M.leczysława Sko 
la.rczyka. plonle,ra z PGR Kory
tnlkl (ZespÓl ~ehrybl<8) pt... 
,,0 sprawach ważnych a nle-do
eenianych". r "zypomlnamy krÓl 
ko poruszone w nim z~gadnle
nla ... a wi ęc : 7.lIpelny or_k wa
runków do rozwoju tycia kul
turalnego I sportowegó w gos

. pod,arstwie. pusta świetlica. mll
c;ące radio, b . ak sP"zętu spor
towego a przede w~zystklm 
lekc~wa~ący stosunek do tych 
IPUW dyrekcji Ze . pohA POR 
Nehrybka. 

DYrekcja Zespołu zareagowałl 
~ość osobliwie na "łuazną kry
tykI: naszego korespondenta. 
Narz@kają na pustą świetlicę .. " 
hm. trzeba .Ia zl i kw i dow ać. prze 
znaczyć na Inny użytek. zapel
nić by nie świeciła ptt,tkaml. I 
zamieniono .1ą na mieszkanie. 
NaprZÓd mles7.ka1! tom pracow
nicy sezonowi. a obecnie mle-
5Zka stały pracownik. gospodor
Itwa. 

A Jak zala!,wlono Inne spra
wy? Po PJOstu dla świętego 
IPokoju. Dyrekcja przysta'. 
mtodzi",tv piłkę do siatki . fi< 
radjQ.ł Bez takiego c1robiazgll 
m<=)tna się chyba obe.!ść. - do
ull zapewne do \vniosku towa
,ofzysze z Dyrel,cjl I sprawę na
pfllwy apara!.u pominęli milcze 
niem. w ostatnich dniach mlo
dzle~ rozwi.7.ał_ len problem we 
Własnym zakresie. Jeden z plo· 
nierów Jan Wawryszko zakupił 
baterię za wlasne pieniądze. 

KarygOdne niedbalstw o Dyrek 
ejl Zespołu PGR Nehrybka, 
brak troski O mlodzlet. która 
porzuciła Ite .lszą nit dotychczas 
pracę I staneła na trudnym od
cinku pracy w rolnictwie . uslu
ruje na napllltnowanle . 2ądamy 
raz jeszcze rozwl ązanla spraw 
związanych z pracą. tyciem I 
rozrywką pionierów w PGR I 
·Korytnlkl. Fundusze na te ce
le Zespół posiada. chodzi tylkO 
O właściwe Ich wykorzystanie. 

Czekamy na szybkie wyj_śnIe 
nle sprawy nie tylko Dyrekc.1i 
Zespołu PGR Nehrybk_ ale rów 
nleż I jej nadrzędnej Instancji 
Jlt~emyskiego Zjednoczenia 

,PGR, . ' 

Na podst. koresp. 

III. Skolarczyka 
opr. hen. 
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K ierown:k budowy - Ą- kieciarzach Adolfie Jaraczu 
, dam Paczosa stał na pla- i Stanisławie Hacu. o bryga -

cu nieopodal wykal'lczane- dach ciesielskich SobczakB, ~:;===_~ 
go właśnie bloku nr 6. Na Dłuskiego, Fejkla, o mala~ 
~Iacu panował ruch. Na przy rzach Marianie Czekalsk:m, 
czepf: traktora trzech robot- i Wincentym Staniszu, o zdu 
nik6w ładowało deski z ro- nie Zdzisławie Wójciku i bry _~====='" 
zebranych rusztowal'l. gadzie transportowej Stani-

sława Chudego. Wyniki ich 
- Załadujcie jeszcze ko- pracy porównywałem ze stop 

bylice. skrępujcie drutem, niem wykonywane.i normy. 
by nie zleciały w czasie jaz- 152, 188. 221, 250 . 391. 400 -

dy... Zmieści s'ę, zmiEŚci oto niektóre tylko procenty ====_;====: wszystko . Aha - jak obróci- norm uzyskiwanych przez za 
cie. zabierzcie wegiel. Ten logę budującą wspaniałą ko-
spod mal'lazynu. Za chwilę lonit: JedJicza . 
traktor od;echał. Ale cechą budowla,nych ~. ::.... 

- Widzieliście te ruszto~ z Jedlicza była nie tylko wy- Fra.gment nowopowsfajqcego os!edla ~ 
wania - Paczosa zwróc;ł się dajna praca. Pokazali oni, ze .III"JII'IIIIIIIIr. 
do mnie - prawda. nIe znl- umieją po gospodarsku wzno 
IIzczone nawet, a obsłutyły Ilć budowy. SWiadczyło o 
wszystkie nasże tutej!lr.! bu- tym zaoszczed7.enie na budo-
dowy. Tak. umieją ludzie sza wie domu 15.978 sztuk ce~ 
nować dobytek. Ale chodźcie g:eł, 50 kg stall zbrojenio~ 
towarzyszu, pokażę wam bu- wej. wiele grysu marmuro-
dowę. wego, żwiru. piasku. Aby u~ 

ICH ANKIETA 
_ '" zyskać oszczędność matęrla

łów budowlanych trzeba by
ło rzecz .iasna ttoskliwie ni
mi gospodarzyć, .wykorzysty-Jak cię widzą tak cie pi~ 

szą - mówi stare ludawe 
przysłow'e. Ale człowiek czę 
stO' nie chce tylko na tym po 
zostać. Bo przecież ocmie 
ludzką pracę nie .iest łatwo. 
NikogO' skrzywdzić nie mcż
na, a jeśli pochwalić - to 
wiedzieć za co. Przemawiał 
do mnie wzorowy ład 
na budowie. Czy zaw~ 

sze robota u was gra? ~ 
rzuciłEm kierownikowi Pa
czosie pytanie. Ten uśmiech 
nął się i zamiast odpow:e
dz! . wskazał na blok, obok 
które/1:o przechodz.iliśmy. To 
"czwórka". Oddallsmy ją na 
miesiąc orzed zaplanowanym 
terminem z wynikjem bar
dzodobrym. Nasze brygady 
podjely takie zobowiąz,m ' e 

przed l maja - i jak widzi
cie, wykonaly je z honorem. 

bl~. Szezeg6lnle brygada mu 
rarska Kłodowskiego. 

Mam więc odpow:edź na 
pytanie zadane kierowniko
wi budowy. Oddany na mie
!iąc przed terminem budy
nek, który komisja oceniła 
jaka bardzo dobrej jakości, 
to niezbity dowód rzetelności 
w pracy. to najlepsza ank 'e
ta budowniczych wzorcowej 
kolenil w Jedliczu. 

I NIE TYLKO OCł:NA KOMISJI 

Do bloku wprowadzili się 
nowi mieszkańcy. Nie mo
głem oprzeć sit: pokusie za
glądnięcla do któregoś z m:e 
szkań. Jasna klatka schodo
wa lbila wypolero wanym 
betonem. Na pierwszym pię
trze w jednym z mieszkań, 
tkwił w drzwiach klucz. Na
cisnąłem guzik elektrycznego 
diwonka - w ~go dźwięk 
wplotło się uprzejme .. pro
szę". Jakiś kobiecy głos . Wi
docznie gospodyni. Nie po
myliłem się. 

Trafiłem do mieszkania, 
ob. st. Gaborv. To właśnie .ie 

Długo słuchałem opowia- S:anislaw Hoc - pal'kie- go żona - Emilia krząt<lla 
dań o pracy przodującej .bry =iarz - vrzadowni.k pracy. sIę po kuchni przygotowując 
gl!dy murarskiej EU/1:eniusza obiad. (Gaborowie zajmuią 3 
Kłodowskiego. o betónia- wać każdy kawałek cegły, poko.ie z kuchn:ą, łazienką, 
rzach z brygady Alfreda Fiol wszystl.ie odpady przerabiać przedpokojem). Gospodyni 
kiewicza, o brygadz:e lastry~ l ponownie używać do pro- byla bardzo miła i rozmow-
karzy Józefa Lorerica, o par- dukcji. Oni potrafili to ' ro- n~. To od nie.i dowiedzialem 

się. żev,rprowadzill się do 

gdy nie ma u nae przesto
jów. Pytacie, jak realizuje
my plany? Jakby tu powie
dzieć - po zapoznaniu sit: 
z planami i rozłożeniu robo
ty przyjmuiemy nieug:ętą za 
sadę - ' rObimy jak najwię
cej i jak najlEpiej. Przekro
czenie zadań nałożonych w 
planie pozwala nam na stwa 
rzanle pozostałym brygadom 
pełnego frontu robót, przy 
czym pnzostawiona robota 
musi być czysta i dokladna. 
:Bo przecież nie my sami je
steśm)' na budow:e. Cieka~ 
wie mówił Kłodowski o pra
cy swoiej brygady. Jego sło
wa były rzetelne. A budowę 
o miesiąc wcześniej oddadzą. 

~~·~~~~~~~~~~~~~~~~.~.~'4.~' ••• -~~~~~~~'~1~~~~~~~~~-t nowego mieszk~ia 15 lipca, 

UWA'GAI mówi radiowęsel 
w · progFomielokalnym 

że mieszkaniem jest zachwy 
eona. Ale najwit:cej radości 
przeżywają dziecI. Najmłod~ 

Oddadzą? ZBM odcinek ro 
bót Jedl!cze na pewno tak. 
Ale ... ciut. ciut zachodzi oba
wa. że w p€łnej realtżac.ll zo
bowiązania przeszkodzi Zjed 
noczenie Instalacji Sanitar
nych i Elektrycznych wRze 
szowie, które nie spieszy się I 
z dostawą niezbędnych dla 
pełnego wykończenia budyn
ku urzC\dzeń i armatury ga
zowe.!. Szczególnie chodz' tu 
o piece do łazienek, zawory 
do gazu i konsolki pod rysze, 
których to mimo wielokrot
nych alarmów Z,lednoczenle 
nie dostarcza . Dlaczego? A no. 
nle dostarcza m. in. dlate~ 
go, że w planach Zjednocze
nia blok miał być oddany do 
plero w s;erpnlu - wi~ nie 
sp!!!lzą się. Czy nie ma ' dróg 
wyjścia dla rozwiązanfa tego 
konfliktu? Owszem, są - na 
wet proste. Nauczyć się od 
budowniczych z Jedlicza na
ginać plany do potrzeb nasze 
go życia. nanie dla komitetU sanockie l 

go. 
audycji o przygot..-aniach 
do V Jl'estiwalu trzeba zali~ 
czyć audycje radiow~zła kro 
śnieńskiego. . 

. sza córeczka Ga borgw .. _ 
Bogusia ma 5 lat, star~za 
Ewa liczy lO, a 14-letnl !yn 
Robert ukońctył już siódmą 
klasf:. Mali gospodarze zdą
źyll . już w pierwszym dniu 
"narzucić" rodz:com nazwę 
pokoi ~ oto pokÓj stałowy, 
sypialnia i dziecinny. Po raz 
pierwszy w ich życiu Bogu
sia, Ewunia i RobErt otrzy
mali własny pokój dz:ecinny 

ich pokój . . ' 

NIEPRZEWIDZIANY 
KONFLIKT 

Odchodząc z budowy raz 
jeszcze sPQ.lrzalem na zawie
llzony tam długi transparent 
z hasłem: "PaJtlit:: t&j, że bu
. duJesz· domy, % których ko
rzysta6 bedli, Twoi tOWRrn'-
!Ize". Czyż nie winniśmy 
wszYSCy o tym zawsze pa-
miętać? I 

LESŁA W KOUJEWICZ 

Nasz f(Jlielon 

W WSK Gorz~~(ce 
gOlpodaruią 

coraz lepiej 

PodsumOWUjąc ~ynjki pół 
recznej pracy załoga WSK 
Gorzyce wYkazała znaczne 
osl~gnjęcia gospcdarcze. Pr'l 
wadzona energicznie walka 
o obniżkę kosztów własnych 
pozwoliła załodze w ciągu 3 
mieSięcy br. wygospodaro
wać 300 000 zł oszczędności, 

zaś realizacja 90 wOliosków 
racjonalizatorskich przynie
sie dalszych 360 tys. złotych 

oszczędności. 

W WSK Gorzyce wzrosła 

wydajność pracy o 7,7 proc. 
w stosunku l'<lcznym. Pozwo 
Wo to m. in. na przedtermi
nowe wykonywanie zadań 

produkcyjnych. I tak zada
nia półrocznego planu pro
dukcji zaloga .y.'ytwórni wy
konala już 22 maja, uzy
skując do końca czerwca 
61,8 prec. pJanu rocznego. 

/ 
Sporlowcy wieiscy 
jadą na Festiwal 
Członkowie Ludowego Ze~ 

społu Sportowego w Załężu 
(pow. Rzeszów) wybrali na 
uczestnIków Festiwalu najak 
tywniejszych kolfgÓw. któ~ 

rzy swą sumienną' pracą sta
le przyczyniają się do roz-

"'woju koła sportowego. 

Młodzież wybrała na ucze
~tn!ków tow. Rajzera i tow. 
Chlandę. Wybrano ich po 
żywej dyskusii. iaka s:ę wy~ 
wiązała na jednym z zebrań 
pośw i econym V Festiwalowi. 
Oni to bowiem swy m poważ~ 
nym wkładEm pracy przy~ 
czyniają siE: dó sukcesów 
LZS, który w wiasennych 
rozgrywkach piłkarskich zdo 
był tytuł mistrza powiatu w 
grupie C. Wspólnie z członka 
mi LZS zorganizowano festyn 
festiwalowy. Uzyskany do
chód postanowiono przezna
czyć na remont świetlicy 1 
zakup niez~dnego sprzętu 

spodowego dla posZCZEgól
nych sekcji koła sportowe~ 

go. Młodz:eż z Załęża, doce
niając pracę i zasługi tow. 
Rajzera i Chłandy dla LZS, 
postanowiła wysłać ich 
Festiwal. 

na 

Z-ap<Jwiedi taką dwa razy 
. dziennie słyszą posiad&

eze głośników radiowych. Po 
niej następują bardziej, lub 
mniej ciekawe wiadomości z 
terenu danego powiatu, na
dawane przez terenowe ra
diowl'lzły. Wiadomości te ~ą 
jednak z wielkim znjntere~o 
wanlem słuchane pl'zez mie 
IZkańców wsi i miast. Każ
dego ba.rdzo ciekawią przede 
WSzystkim wydarzenia że 
Bwojego terenu 1 stąd duże 
zainteresowanie audycjami 
radiowęzłów powiótowych. 
Zainteresowanie to ' stawi::! 
przed komitetami radiowt:z
łów terenowych obowiązek 
należytego opracowania pro 
łramu audycji, tak, aby co
dzienny 20-minutowy czas 
przezńaczony na program III 
kalny byl w pełni i możliwie 
jak najlepiej wykorzystany. 

Weźmy kilka cyfr dla ta
kiego porównania- ilość 
nadanych w tym samym cza 
Sle audycji przez te ;iwa ra
diowęzły. PrzewCIrski 52 
dzienniki, wiadomości in
terw. 31, wypowiedzl 9, sa
nocki 2 dzienniki, WIadom. 
interw. l, wypowiedzi 1. Tych 
klIka cyfr pozwala ocenić 
pracę komitetu oraz Prezy
dium PRN. które jest prze
cież odpowiedzialne za dzia
łalność radiowęzła. Wycho
dzi tu zupełny brak zaln.te-
rellowani.8 ze strony Prezy
dium. Skończyło się. na mIa
nowaniu odpowiedzialnego 
za pracę radiowęzła kier 
wydz. finansowego. A rezul' 
taty tego są wiadome. 

W jednej z nich w cieka
wej formie opowiedziano '0 

istotnym celu organizowania 
Festiwalu - tej olbrzymiej 
imprezy, na której spotka się 
młodzież całego świata, by 
wspólnie wyrazić swoją wo
lę walki o pokój. Ciekaw" 
były wspomnienia Leopolda 
Guzika z Krosna·. uczestni
ka festiwalu bel'lIńsk~ego. -
Tysiące młodzieży z Niemiec 
:p!achodnich - opowiadał sb 
chaczom radiowęzła L. Guzik 
- przechodziło qo NRD, aby 
wnąć udział w Festiwalu. 
Młodzież przedzierała się 
przez kordony pclicj; zacho
dnio-niemieckiej, która brO-

1 

nUa jej wstępu. 

Budowa wzorcowej kolor.!i 
Jedlicze dobiega końca. O
statni blok zamyka.iący ob
szerny dziedziniec. to właś
n:e .. szóstka", przy której 
wre gorączkowa praca \vy
kończeniowa. Zgodnie z pla
nami blok nr 6 miał być od
dany do ' użytku dopiero z koń 
cem Sierpnia br. Ale zalogi 
budowlane posta.nowiły Ina
czej. Na naradzie robeczej 
padło zobowlązlln\.e: Naszym 
czynem lipcowym będz i e od
danie bloku na miEsiąc przed 
terminem, tj .. w dniu 31 lip
ca 1955 r. z wynikiem bar
dzo dobrym. ZObowiązanie 
niebłahe. Aby go wykonać, 
trzeba mocno twlększyć wy
dajność pracy i wszystko wY 
konać "na medal". 

Czujnoic 

·Każdy dzień obo,lętnie w 
jakim powiEcie, przynosi mec 
nowych wydarzeń, każdego 
dnia dokonui1f się jakieś 
przemiany i o nich rhciell
by wiedzieć słuchacze pro
gramu lokalnego. .J edn .... k 
nIe zawsze wiedzą z tej pru
.tej przyczyny, że programy 
klkalne n le są odpuwiednle 
przygotowane. Jest to wyni
kiem daleka niew!aśc!wej 
pn:cy komitetów redakcyj
nych. 

Do wyróżniających się ko
mitetów redakcy.inych nale· 
ży zaliczyć komitet w Prze
worsku i Gorlicach. Na koó
cu wloką się komitety z Le~ 
ska i Sanoka. mimo t.e moż
liwości mają wcale nie gor
Bze od debrze pracujących. 
Jako podstawę oceny pracy 
komitetów trzeba przyjąć 
przede wszystkim jakość i 
ilość materiałów nadawa
nych przez dany radiowęzeł. 
Nie można również pomin,\ć 
formy oraz aktualności po
dawanych słuchaczem wia
domości. J eś! :byśmy teraz 
porównali pod tym wzglę
dem przeworski i sanocki 
program to bardzo nieko
rzystnie wypadnie to porów 

NiewIeściwy stosune-k do 
pracy komitetów radiewęz~ 
łów powiatowych daje się 
zauważyĆ w wielu innych 
powiatach, a m. in. w Lesku 
i Jaśle. Nie może ono jednak 
nadal mieć mie.isca. Prezy.,. 
dla powiatowych ra1 naro':' 
dowych muszą się poczuć 
odpowiedzialne za prace ko
mitetów pOWiatowych radio
węzłów. Powinny pomóc im 
w pracy organizacyjnej, a. 
wtedy aktualna problemsty 
ka danego powiatu znajdzie 
właściwe edblci;; w audy
cj ach lokalnych. 

Bo weźmy chociażby tak 
istotną sprawe jak. przygo
towania do V Swiatowego 
Festiwalu Młodz:eży I SLu
cientów jaki już wkrótce roz 
pocznie się ·w WarszawIe. 
Czy słuchacze programu lo
kalnego byli dobrze informo
wani o tym tak doniosłym 
wydarzenIu? Odpowiedź bt:
dzie przecząca. 

Sprawy przygotowań do 
Festiwalu nie żawsze miały 
Odpowiednie miejsce w pro' 
gramie audycji radio-
węzła. W poszczególnych 
pregramach nadawano już 
audycje o tej tema~ 
tyc_e, niektóre nawet bar · 
dzo . cieka we, ale tyCh nie 
było wiele. Do ciey,wnycA 

CIekawa aUdycja (\ przy~ 
gotowaniach do Festiwalu 
młodżieży sanockiej zo-stała 
nadana przez tamtejszy ra· 
diowęzeł (szkoda, ' że wi~cej 
takich nie bYłO). l\-1ówlono 
w niej o wielu zobowiąza
n\a{:h podjętych prz~z tnłCl
dzież na cześć Festiwalu, c 
tym jak zobowiązania te są 
rea1J.zowane. 

Sanecki komitet redakcyj 
ny radiow~zła stać na to, że~ 
by' audycje nadawane przez 
tamtejszy radiewęzeł były 
podane w ciekawej formie. 
Dowodem tego jest choćby 
wspomniima już audYCja 
Ale chodzi o to. aby cieka
we audyc.ie nie trafiały się 
jak przysław'owe rcdzynkl, 
81e były stale nadawane w 
20-minutowym prcgramie lo 
kalnym I to nie tylko przez 
radiowezeł sanocki. lecz w 
programach wszystk:ch ra" 
dlowęzłów. 

Aby jednak nastąpiła zmia 
nil, konieczna jest poprawa 
stylu pracy komitetów re
dakcyjnych, co z k()~ei wy
maga wiekszego zaintereso
wania się r;mi ze strony 
prezydiów PRN i wydziałów 
propagandy komitetów po-
Wiatowych PZPR. . 

C~ ekawiło mrtle, jak ukła
da !oble teraz pracę bryga .. 
dzlsta KłodowskL Kłodow
skiego znalazłfm na podda
szu. Kończył właśnie osadzać 
futryny okienne. 

Eugeniusz Klodowski ma 
26 lat. W murarce pracuje 
już 8, a od roku jest bry
gadz;sl·ą. Wraz ze swoją bry 
gadą wybudował w Jedliczu 
trzy bloki mieszkalne ,- a te 
raz kończy czwarty, ostatni. 
Wszystkie poprz€dn'e nie 
miały żadnych usterek ... Py
lalem jak organizuje sobie 
pracę. Najważniejsza zasa~ 
da - mówił, z~palając pa~ 
pierosa - to zgranie bryga~ 
dy. Jeden mus: pomagać dru 
giemu, słuchać, wzajemnie 
się kontrolować. Po zakoń
cz~niu pracy omawiamy UM 
wsze zadania na dzień na
ate/Pny 7- dzięki czemu ni. 

Przy bramie trzebabylo do 
pelnić wielu farmalności, od
powiedzieć na wiele intym
nych, pytań, by otrzymać u
pragnioną przepustkę. 

Wejścia na teren fabryki 
strzegło dwóch strażników i 
obaj bardzo skrupuLatnie ba
dali moją przepustkę. Wresz 
cie jeden z nich przyzwalają
co. skiną! głową i powiedział: 

- W porządku, tylko nie 
zapomnijCie podpisać prze
pustki. 

1 od tefchwHi wszyscy prze 
stali się mną intereso·wać. Po 
szedłem. Nie niepokojony 
przez nikogo spacerowalem 
sobie sam, chodziłem 
między halami, podziwialem 
wielkie diwlgi i cięzkie suw
nice, aż wreszcie dotarłem 
do wysokiego muru, okalają
cego teren fabryki. Pod mu
rem spacerował uzbrojany 
sfrażnik w mundurze i czap
ce z czerwonym otokiem. Nie 
speszony jego marsowym wy 
glq,dem, pOdszedłem bliżej i 
końcami palców dotknqłem 
da.!zka cyklistówki. 

- Cześć! - powiedziałem. 
Upał dzi5, co? 

- A no, gorqco - przy
twierdził strażnik, najwyrai_ 
niej zdradzajqc chęć u.cięci:l 
sobie pogawędki. 

- Ładna fabryka - zagai
łem. - Duża. Ciekaw jestem, 
Hu też ludzi tI. was pra,cuje? 
Cnllba, z tysiąc. . 

- PhU - mcehft4ł rękq 

strażnik. - Trzy tysit;ce; jaJe 
obszył. 

- .Ho, ho, ho! - zdziwiłem. 
się uprzejmie. - A CÓż tam 
jest w tym wielkim budyn~ 
ku? 

- Tam.? To narzędziownia. 
Niedawno ją wybudawaLi ... 

Na milej pagawędce czas 
plynął, jak z bicza strzem. 
Wtem, gdy już orienfowalem 
się dokładnie w produkcji i 
topografii fabryki, wzięła 
mnie chętka napędzenia lek
kiego strachu memu. razmów 
Cll. 

- A wiecie kto ja jestem? 
- zapytałem. 

Strażnik popatrzył na mnie 
ciekawie, pomyślał i ze spo 
kojem ducha odrzekł: 

- Nie wiem. 
- A może ja jestem szpieg? 

- szepnąłem strasznym szep 
tem. 

Ale strzał chybi/. Miast 
przestrachu, na twarzy straż 
nika odmalowało się szczerl? 
rozbawienie. 

- E tam, szpieg! - powie~ 
dział. - My się znamy na lu. 
dziach! ... 

Na tym zakończyliśmy milą 
pogawędkę. Załatwilem w ad 
ministracji fabryki moją spra. 
wę, podpisano mi przepust
kę. a gdy przy wyjściu 
dwóch strażników znowu 
przejrzało ją bardzo skrupu
latnie, pomyślałem: Diabla 
waiota taka czujność, która 
kOńczy się na bramie. 

Marlusz Kwla.tkowski 
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w tOO-LETNIEJ KOPALNI 
D o kopalni, której !derow-

nikiem jest Inż. Węgrzyn 
jdzie się stromą dl'otyną. Po 
obu stronach drogi rosną 
drzewa i krzewy, stanowią
ce skuteczną osłonę przeciw 
ko wiejącym wiatrom. Dla
t Ego .i es t tu zawsze CIepło i 
przyjt:mnie. Las. który w in 
nych wypadkach jest prze
szkodg dla ndtowców PQSZU 
Ikujących ropy, tym razem 
oddaje im cenne usługI: zbicI' 
miki z ropą w cienia drzew 
chronią się tu przed słoń
cem - tym naturalnym zło
dziejem lżejszych frakcji ro 
py. Potf'żne buki i sosny to 
doskonały budulec przy za
ldadaniu no'.vyeh szybów. W 
zaciszu leśnym łatwiej jest 
uchronić przewody wiertni
cze od zamar:,:n:;('cja w zimie. 
Oczyw iście, że można by wy 
li czyć wiele korzyści jakie 
oddaje kopalni las. Ale z 
pewnością nie one przycIąg
nęły 100 lat temu Łukasie
:wicza, który w 1853 r. zało-

I tył tu pierwsze na świecie 
l ~owarzystwo Naftowe. 

Zabytek. historII 

I nowoczesny 

obiekt przemysłowy 

Udajemy si więc do ko
'palnl, która ma podw6j,n" 
lWartoQĆ. PQ pIerwsz. jest to 
IlIJbytek w historii Iwlatowe 'o przemysłu n'attowego, • 
po drugie jest to w dalszym 
ciągu czynny obiekt przemy 
słowy, dający ropę i jej pro
dukty dla naszego przemy- I 
Ilu mo toryzacyjnego. 
Każdy kilometr drogi jest 

tutaj wędrówką poprzez hl
.torlę dziesiątków lat. Jut. 
przy samej drodze widzimy 
stare nieczynne kiwony l 
kieraty, niegdyś poruszane 
parą· Zastąpiły je dziś nowo 

czesne urządzenia porusza
ne energią elektryczną. 
Wszędzie wre praca. W 

głębi lasu nie słychać już 
dzięcioła opukującego stare 
go buka, zagłuszają go stu
kania i łoskoty maszyny. Tu 
wierci się nowe szyby i eks
ploatuje stare. Po ścieżkach 
wydeptanych w gąszczu leś
nych jeżyn, od czasu do cza
su zamajaczy sylwetka ma
nipulanta ropnego wzasmo
lonej roboczej bluzie, albo 
asystenta k~erownika kopal
ni ob. Borka. 

Ale chyba najbardziej ru
chliwym spośród wszystkich 
jest inż. Węgrzyn. Jest to 
człowiek, który liczy już 
67 lat' i jak się to mówi 
był na stole i pod stołem, 
niejedno w życiu w;dzial. W 
przemyśle naftowym pracu
je już od pierwszej wojny . 
światowej, Mógłby już daw
no być na emeryturze, odpo
cząć, ale przywiązanie do 
swego zakładu jest tak wieI 
kie, że nie pozwala mu się 
z nim rozstać. Pojawia się 
to tu, to tam. A wszędzie po 
radzi i dopomoże. 

Spotykamy go właśnie w 
kuźni. Kowal z całą silą wa
li w źelazo, które niedługo 
będzie pracować na tysiące 
metrów pod ziemią. Jak chi
rurg, kierujący operacją, tak 
inż. Węgrzyn udziela mu 
wskazówek. Robota musi być 
wyko.nana precyzyjnie. W 
przemyłle naftowym kaMa 
nled.okładność, czy nleprze
myślan. operacja odbija się 
• tratą w produkcjI. Toteż za 
nim inż. Węgrzyn zdecyduje, 
że do otworu trzeba wpuś
cić torpedę, czy nalać kwa· 
ilU nafteonowego, musi się nad 
tym długo zastanawiać.· 

Skutki tych zabiegów mo
gą być różnorodne. Np, wy
buch torpedy na knkanaścl~ 
a nawet klika tysięcy me
trów pod ziemią, może dać 

........................................................ , ••••••••••••••• 4 ........ . 

Li!$t do redakcji .-
Byliśmy' w spółdzielni'· 

produkcyjneJ 
1\' le ma dziś na wsd tematu 
1l: ba'l'd'ZIe>J a;ktualnego, niż 

6prawa socjalis~yczne.J przebu
d owy gOG.podapki wiejSkieJ. Mó
wi się o tYill1 wlęle na zebra
iIl!Iach gromadllklch czy w lOOy
wldua'lnych ·rO'Zmowa,ch z rolni
kami. Mimo wrogiej pro<pagan
dy ze strony boga ozy wiejskich 
1 oporów rueuśwladomlooegry 

chłopstw·1 coraz bard>tiej utrwa 
la się na wsI przekonanie, te 
tylko kolektywna fo,rms gospo
dari<1 t1mCYlllwd wsi małe zwlęk
lizanie prodUJkcjl roLneJ. 

CZę5tO w pro<wadzonyeh na 
ten tema,t dysl<usja<:h biorą u
dział kJSlęża pracujący n.a w&1 -
zwłaszcza księża zaangażowani 

w ruchu społeczno-postępowym. 

By dać Im możność zapozn.arlla 
si ę z o s iągnię ci ami gospodark' 
spółdvie lczej , KomiSja Ducłlow

nych I Swl eckich Działaczy Ka
toli cki ch przy Woj. Kom. Fron
tu N a rodo wego zorganlzowala 
WYCieczkę 25 księży do spół

'dz lelnl produkcy jnej w S0śnlcy 
(:pow. Radymno). 

Oprowadzani przez en ergi C'l:

.nego p rz ewod.mczącego ob, Zy
gmunta Bat'cikow:-:ldego. zwle
dzl1iśmy domy mieszkalne, ma
sywne budy nkJ gospo<!arcze, spi 
chrze. ogrody. wa rzywne, sady 
i stawy. Jednol z nas z·achwycg-
11 się piękną oborą, gdzię w 
długich sze regach sta ly wyso
ko-m leczn e k l"Owy, drudzy pod>-i 
wia li dobrze ut rzymane ko'nle, 
Inni shlchali wyjasn.leń chlew-

j mlstnynl ob. PlocicoweJ He to 

chlewnia daje sp6łdzlelcom do-
ohodów. 

Po obiedzie gaw/ldzłl1śmy o 
Herokich pła,nacłl sp61d,z,lelc6w 
na naj-bJlt szl\ przyszłość , o po
wl~en.lu .. realu rośUn prze
mysłowych, o pasiece l wleb 
wielu innych sprawach. Mówl-

. !J1 nam oni talkże o swych bre
ka.ch, a więc o tym, że nJe mA 
domów dla II c:on-l e 'ZgłaszaJą

cych się kandydatów do pracy 
w spółdzlelnl, że. nie ma jeS'lcze 
własnych alą.gnlk6w I nlekt6-
ryah maezyn rołruczych, że je
szcze rue zdoł8lLl zbudować dróg 
wiodących do odległych pól. 
Równoaześnle zlI,powledziell nam 
że <zarząd ep6łd,delnt z przewod
niczącym ob. Z . Barclkowsklm, 
brak:l te potraf! u.sUl!'\ąć. 

Zal nam było odjeżdżać z goś
cinneJ spółdzielnI. Nasza wizyta 
dała nam nie tyl~o osobiste za
dowolenie. OglądaJac kon.kretne 
oslągn,lęcla spółdzielców, kt6re 
zdoby!.! d7Aęk1 ws-p6Ine.l pracy. 
przekonaliśmy się nao·c7..nie. te 
ty lko p raca w sp6łd,zleLnl może 

dać takle TezułtRty. Przekonallś 

my się wi ęc o wyższości I!ospo
darki kołektywneJ nad Indywi
dualną . BędzlMl1Y mogli dl'Aękl 

temu przekazywać Ideę pracy 
zespołowe.! na swoich placów
I<ach. Właśnie to lIważamy za 
główny sens I cel nasze.! wy
oleczI<i. 

ks. St.ani,law Ca.wrkl 
przewodnlr.zący !<oml_H 
Dllchown~'ch I !;wlrcklch 
Działaczy Katollc1<1rh przy 

Woj. !{om. FN w RlZesZ()wle 

robotnikom więcej ropy, al
bo zabrać ją do reszty z o
tworu. Czasem zburzy on3 
piaskowiec i wyzwoli sprężo 
ną w kanałach ziemnych ro
pę, która następnie popłynie 
do otworu szy.bowego, a by
wa i tak, że odwalone bryły 
kamienia mogą zatkać swo
ją masą ropodajne przewo
dy. Inż. Węgrzyn wie o tym 
dobrze. Jest on dośw:adczo
nym naftowcem. W swej in
żynierskiej praktyce, przeżył 
już niejeden kryzys produk
cyjny. 

2ywy organizm 

I w I zespole KKN był już 
taki okres. że cały z(;;~pół k,) 
palni leciał z planem w dó:. 
Ludzie uwijali się h:k W U· 
kropie, a ropy nie przyby- · 
walo ani kilograma. Inż. Wę 
grzyn, który w tej chwili 
przysiadł na zydlu wlukasie 
wiczowsklej jeszcze kużnl, o
powiada nam jak sobie ra
dzono w tej "biedzie". Prze
de wszystkim trzeba bylo za 
paliĆ nadzieję w sercach lu
dzi, którzy wątpili w moż
ność uzyskania produkcjI, 
wytłumaczyć im, że są środ 
ki, którymi można zaradzić 
przeciwko spadkowi produk 
cji. Zwoływano zebrania. Od 
wczesnych ranków do póź
nych wieczorów radz('no jak 
dobyć ropEl. jak wykonać 
plan? 
Był to pro'blem n:e lada, 

zwłaszcza w stUletniej kopal 
nI. Niejeden wiertacz dałby 
wiele, gdyby ktokolwiek od 
powiedział na to pytąnie. W 
tym miejscu inż.. Węgrzyn 
zadumał się przez chwilę, a 
P<l chwili dodał - znalazł 
się takI , który pomógł nam. 
A któż to mógł być? Był 
·nim Kafarow. radziecki in
żyn;er" który w sweJ długo
letniej praktyce udowodni!, 
że każde źródło ropne musi 
się tra-ktować jak żywy or
ganizm. Nie wolno go zanied 
bywać. Jeśli jest w szybie 
dużo parafiny zasklepiające; 
.pory ropne, trzeba ją albo 
rozgrzać; albo rozpuścić kwa 
sem, a wteonczas zwiększy sią 
produkcja. Opracował on ca 
łą gamę środków prowadzą
cych do tego celu. 

Zalecał on r6wniet specjal 
ną . troskę o narze,-dzia pra' 
cy, bez których człowiek nie 
byłby w stanie walczyć z ży 
wiolem przyrody. To właśnie 
inż. Kafarow udowodnił i 
uzasadnił, że po kilkudzie
sięciu latach do starych o
tworów napływa ropa z in
nych horyzontów i z ta·kich 
właśnie odwiertów uzyska) 
tysiące ton tego produktu. 

U na! było to samo - wlą 
cza się do rozmowy asystent 
kierownika kopalni ob. Bo
rek. Zresztą zaraz przekona 
cie się o tym osobiście. Prb
szę za mną. Inż. Węgrzyn za 
prowadził nas do ·"Franka", 
to znaczy do szybu wykopa 
nego 100 lat temu przez Łu
kasiewicza. a nazwanego 
tym Imieniem. Jest to na 13 
metrów głęboka studnia, ob
łożona cembrowinami. Dale 
ko na dnIe błyszczy jezioro 
ropy. Na środku cmoka no
woczesna pompa wgłębna 
tłocząca ropę do zbiorników. 
Do niedawna w tym miejSCU 
skrzeczały żaby, a dziś pro
szę spojrzeć. Ropa aż pach
nie. Tak samo było z kopal
niami "Janiną", "Leonem", 
"Opalem 11". Wedlug wska 
zówek Kafarowa, pOI]wier· 
eono je do głębokości selek 
metrów, oczyszczon:J ze szl;:t 
mu i innych zanieczyszczeń. 
Wszystkie dziś dają nam ro
pę, mimo sędziwego wieku. 

22 lipca przekazano 
mieszkańcom wsi SteI
kowa w pow. leskim 
nową szkołę (na zdj ę
ciu). Od nowego roku 
szkolnego zaczną się 

w niej uczyć dzieci. 

Foto - Kopeć 
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Jesteśmy pełni podziWU 
i uznania dla twórcy pol-
skiego przemysłu nafto-
wego, który przy uży-
ciu prymItywnych narze:
dzi, walcząc z nlebezpieczeti. 
stwem gazu, ognia i wody, z 
ciemnotą XIX - wiecwej 
szlachty niechętnie odnoszącej 
się do rozwoju przt>mysłu 
naftowego, drążył' skały za 
dobyciem cennego minera/u 
Jego pionierska praca służy 
jeszcze naszemu pokoleniu. 
Wtórne metody eksploatacji 
opracowane przez inżynier.! 
Kafarowa, czynią łukasiewl 
czowski e dzieło jeszcze bar
dziej pożytecznym. 

* • 

W ·ubieglych latach I ze
spół KKN stosując metoo.: 
Kafarowa wydobył dcdatko
wo setki kilo·gramów ropy. 
Oczywiście, że wydobYCie 
każdego kilograma, to dod.!t 
kowa praca ludzkiego umy
słu j rąk. Od samego rana 
do inż. Węgrzyna, Jcgo asy' 
stenta ob. Borka przychodzą 
kierownicy kopalń, meldują 
o stanie technicznym szy-' 
bów, relac.ionują mu o Sk'lt 
kach przeprowadzonych za
biegów, a oni, na podstaWie 
tych meldunków decydują o 
tym co robić, gdy IN szy'cHe 
spada wydObycie. A pracy 
jest moc. 

Tem trzeba l'rzep!'owadzlć 
pomiary dynamografem, 
gdzie Indziej parametry zło
żowe, al\x)uderzyć torpedą 
aż zadrży ziemia. Wszystk ie 
zabiegi są skrz~tnle i dokł':l 
dnie notowane. bo korzy
stają z nich nie tylko inży
nierowie czy technicy kieru 
}ący kopalnią, ale wszyscy 
rObotnicy, naukowcy ! ge:>
logowie. To jest chyba naj
Istotnie.isze w metodzie inż. 
Kafarowa. Charakteryzuje 
ona bQwiem istotę 80cjallsty 
czny<;h . stosunków w produk 
cjl, gdzie każdy pracuje dla 
własnego dobra, we własnym 
zakładzie pracy I stara ~ill 

- jak .. najwlęcej wyrwać p-rzy· 
rodzie dla ludzkiego pożyt
ku_ 

Wład~'8ław Swldrak 

, 
Mieli zreperovvac rovver 

Swoistym rekordem mozo' 
poszczycić sie: WiElobranżo
wa SpÓłdzielnia Pracy w Łań 
cucie. NIe · myślcie o wyczy
nie z dziedziny spGrtowej. 
cho·dzi bowiem o rekord in
nego rodzaju. 

Jeszcze w lutym br. ob. 
Franciszek Inglot oddał do 

reperacji rower do tej wlaA
.,.ei.e spółdzielni. W ozn~czo
n'Vm terminie zwrócił Się Pl) 
odbiÓ? Niestety, o reperacJ; 
roweru nikt w spółdzielni 
n ie myślał i ob.Inglot wro
ci! z zapewnieniami kierow
nika spółdzielni, że rowe~ ... 
co tu pużo mówić. że społ
dzielnia dołoży wszelkIch sta 
rań i rower wkrótce będZie 
gotoWY. . , 

Dziś, gdy o tYl>;! plszemJ.": 
upłynęło wiele mies>.@.CY· KI> 
kanaście razy cdmlerZ'S'ł ob. 
Inglot trasę 'z domu do' ~pól 
dzielni, chodząc po zreper~
wany rower i wreszcie (CÓŻ 
innego wypadało rob:ć) po
prosi! o zwrct roweru w ta
l{im stanie, w jakim go od
dał do reper"cj:. AJe to. co 
usłyszał w odpowic,;zi, prze 
chodzi nawet na.iśmielsze o
czekiwania. Mianowicie, że 
z roweru pozostały tylkO cz~ 
ści, akurat tyle jak na za
mieszc:o:onym obok rysunku_ 
Jest to swoisty "rekord" w 
szybkości reperacj I przyjmo 
wanych prac, tempo, które
go by się chyba żółw nie po 
wstydził. 

Z. L I 

Koszlowna pomyłkI! 
Zdziwiłby 81.ę niepom!er

IlII kogut, ,dyby z kurzego 
jaj. zamIast kurczątka wy
kłuł się 11IP. bocian. NiemnIe' 
zdziwIll się chłopi z grom • 
SIekl6wka w pow. jasiel
~kfm, którzy zasiali jary rze 
pik, a powschodził ozimy rzl! 
pak. 

Nie !tało się to oczywiście 
za pośrednictwem Jakiegoś 
"cudu", a po prostu dlatego, 
że na workech z nasionami 
w sklepie gromadzk'm Nr l 
w Kołaczycach pomylono c-

. tykiety. 
Poszkodowani zostal! chło

pi, bo zapłaclll za naslema l 
nawozy, wnieśl1 wkład pra
cy i nie zbiorą plonów- oraz 
państwo, ' które ' nie otrzyma 
kontr.aktowanej. uprawy. 

J. Musiał, A. Dominik 
Sieklówka 

' . . 

-------------------------e-------------------------
Zanim ustalo.no kompetencje 

porussyla się góra 
Nie mam zaszczytu . być 

górnikiem, nie dane mi by
ło zostać geologiem. Toteż 
nie potrafl~ zaopLniować, z 
jakiego powodU Gawronowe 
budynki w Stempinie (pow. 
Strzyżów) zabrały się do 
schodzenia ze zbocza góry, 
na której długie lata stały 
niewzruszenie. 
Stwierdziłam tylko naocz

nieskutek, jakim jest fakt, 
że pochylił 8 i ~ dom, a stodo
ła wygłąda jak po trzęsien,lu 

ziemi. Zrujnowało się .w niej 
boisko, potworzyły się wznie 
sienia i szczeUny. Sclany do
mu mieszkalnego są we
wnątrz fantastycznie poryso
wane, nie zamykają się 
drzwi ani okna, w przewo
dzie kominowym powstała 
szeroka szpara, 

Na dawnym miejscu po
został tylko cze:ściowo funda 
ment domu. Nawet sad owo
cowy i przyległe p-ole zlem
niak6w - jak twierdzi ob. 
Gawron - przybrały inne 
formy i równ ;eż "zeszły" ni
żej . 

Miejscowi ludzie są przeko 
nani, ie szkody te spowodo
wały strząsy, jakie pOV\ ', Ia
ją przy odstrzałach w kamie 
niołomach (zabudowania ob. 
Gawrona znajdują się obOk) 
oraz z ciężaru świeżo usypa
nej hałdy. Towarzysze z Re
.ionu Eksploatacji Dróg Pu
blicznych są natom:ast zda
nia, że stalo się to wskutek 
tektonicznego ruchu ziemi, 
że góra nie jest wewnątrz 
skalną, że tegoroczne dlugo
trwale ulewy zniosły zabudo 
wan ia wraz z obsuwającą się 
ziemi ą,.. I 

Ale nie tyllw o to chodzI. 
Rzecz w tym, że ob. Gawro
nowi należy bez zwłoki u- ' 
dzielić pomocy. Choć ziemi 
poSiada niewiele I niewielkie 
będzIe miał zbiory, trzeba 
mu je umożliwić, . W obec
ny ch warunkach nie ma mo 
.w;:f ~ złożenl'4 i' lYYmłóee~lu 

zbota, me ma nawet gdzie 
przechować siana. Dlatego 
też, zanlm zostaną ustalone 
kompetencje, kto szkody wi
nien naprawić (PZU z przy
czyny klęski żywiołowej, czy 
REDP jako użytkownik ka
mieniołomów) . Z iak najdal!.\ 
idącą pomocą powinna 
przyjść ob. Gawronowi Gro
mad~ka Rada Narodowa w 
Cieszynie. Do tejże rady, ja
ko do gospodarza terenu, na
leży postaranie się o dopro
wadzenie do końca trzy lata 
już przekładanej z szufladki 
do szufladki w przeróżnych 
urzędach, sprawy przeniesie 
nia z kamien iołomów na in
ne miejsce zabudowań ob. 
Honoraty Arm,atowej oraz 
wyd~ielenie jej 'działki ziemi 
wzamian za' areał zabral)y na 
eksploatację kamieni. 

Jak się zdążyłam zoriento
wać, sprawa ta od samego 
początku :rostała postawiona 
na fałszywe tory. Ob. Arma
towej ob;ecywano zbyt wiEle, 
a nie dano dosłownie nic. O
becnie, po uprzednich za.pew 
n ieniach, że Armatowa do
stanie 3 ha ziemi należącej do 
GS w Cieszynie, zapropono
wano je; nie rekompensatę, 

a osiedlen;e się w ramach 
akcji osiedlel\czel na zie
miach nie zagospodarowa
nych, I znowu wyłoniła się 
kwestia ustalenia kompeten
cji : kto to ma załatwiC- RICi(' 
rat Osadnictwa przy PRN, 
Wydział Komun'kacyjny, czy 
też w ogóle ;c~oś inny. 

"A przecież - mówi ob. 
Armatowa - osiedl:c s : ę mo 
głam z własnej woli I ocho
ty, przymusu na to nie ma. 
Skoro na budowę dróg po
trzebne są dla naszego WOjE
wództwa kamienie, to je 
chętnie daję i przy eksploa
t'łc.ii ich wraz z najbliższq 
rodziną pracuję. Żądam jed
nak spełnien:a 'tego, co mi 
obiecywano : przeniesienia za 
oydowań poza obręb kopalnI 

i wydzielenia mi takiej sa
mej wielkości działki ziemi, 
jaką mi zabrano. Padły l in
ne, bardziej ostre słowa, 
świadczące o tym, że autory
tet władzy tErenowej został 
narażony na szwank. I bar
dzo n'ledobrze, iż Armatowie, 
Gawronowle i nie tylko oni, 
nabrali przekonania. że ży
wotne lud7.kie sprawy dla lu 
dzl pracujących w biurach 
nic nie znaczą. Ze żadnego 
znaczenia nie mają biednia
cy, ani małorolni. Do tak nie 
szczęsnych konkluzji docho
dzą ludzie tam, gdzie zako~ 
rzeoni! swoje macki biurokra
tyzm, gd zie nad walącym sie: 
domem wzruszy ktoś ramio
nami na znak bezradności 
(jak to uczynił ob. Tatara z 
PRN w Strzyżowie) lub (jak 
to lapidarnie określiła Arma 
towa) przyjadą i zapytaj~ 
"jak tam, maszyny nie psu
ją się?" - tylko o ezłowie-
ka nikt nie zapyta. 

* * • 
Ani nie jesteśmy bezradni, 

ani też nie ma dla nas zna
czenia maszyna bez człowie
ka. Strap:enie, w jakim żyją 
Gawronowie i Armatow!e 
znajdUje żywy oddźwię~ 
wśród wszystkich mieszkań
ców Stempiny. Dlatego też 
sprawiedliwe załatwienie wy 
żej przytoczonych skarg jest 
ważką sprawą pT7.vwrÓcenia 
zaufa n ia tamt.ejszE; ludności 
do władzy terenowej. 

Stać się to może 
przy pomocy Okr~gowego U
rzędu Górnicze~o w Krośnie, 
który z p(wnością wydele
gUje kom'sję celem wydania 
mi.arodajnej opinii, ustalają
ceJ, kto wyrządz'ł szkody _ 
żywioł, czy ludzie, tym 'sa
mym stanie się wiadome. kto 
je wyrówna, PZU, czy RED P, 

(Do zajęcJ.a się sprawą 
poslużył mi list koresp. 
J. Winiarskiego - mk) 
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Rozmawiamy o Festiwalu 
,...---------- .---------.-.. ------- ------.-----------J 

OTWARCIE STADIONU DZl~SI,ĘC10LECIA W WARSZAWIE 

lak będzie 
wyglądał przewóz 

uczestników 
Festiwalu 

Festi wałowy Ośrodek Radiowy 
Przebieg wa,])5za,wslciego Radio umożliwi prz~kazywa-

Festiwalu śledzić będą milio- nde drogą radiową . poz<lro-
ny radiosłuchaczy na całym wień dla bliskich i Zinajo·· 
świecie. Wiele pieśni śpde- mych w <lale-kich krajach. 
wanych na Festiwalu i na- Drugim ważnym zadaniem 

Jak wia<lomo, polscy ucze- granych na taśmie wzbogaci Ośrodka będzie udzielanie 
stnicy Festiwalu· przybędą do archiwa Polslciego Radia i pomocy radiowcom zagra.ni

. Warszawy w czterech tumu- rozgłośni zagranicznych. Dla cznym. W Ośrodku Radio
sach, z których każdy bę- ułatwienia pracy radiowcom wym znajdą oni udogvdnie
dzie liczył około 35 tys. osób. na czas Festiwalu tworzony nia w pracy, jak: ułatwienia 
Poza tym w okresie Festiwa jest Ośrodek Radiowy, w uagranla{'h na taśmie, udo 
lu będą przyjeżdżać do Sto- Zadaniem Ośrodka będzie stępnienie korzystania z apa 

.' licy liczące po kilka tysięcy informowanie o prz~biegu ratury technicznej itp. 
O'sób wycieczki. Aby trans- Festiwalu słuchaczy w róż- Na Festiwal zapowiedziały 

. POTt uczestnjków Festiwalu nych krajach drogą bezpoś- swój przyjazd ekipy radiow 
odbywał się sprawnie i nie rednich transmisji z festiwa ców ze wszystkich krajów 
zakłócał normalnego biegu lowych imprez, żywych re- demO'kracji ludowej, Chin i 
i>OCiągów, opracowany został partaży nagrywanych na taś LudO'wych a nawe,t Wietna .. i 
dla każdego wojew6dztwa mę, audycji muzycznych, mu i Korei. 
plan przewozów i rozkłady transmisji I sprawozdań Na obecnym etapie przy go 
jazdy tych pociągów. spor.towych, na.grań ze spot- towań prz€prowadza się jer! 

W Warszawie powołano kań młodzieży rÓŻnych kra- nocześnie wiele prac, które 
da życia wydzie,loną organ!- . jów I in. Oprócz tego Polskie zadecydują o dObrej pracy 
zację, która zaJmuje się spra Radio codziennie będzie na- Ośrod,ka i o tym, aby miHo'ny 
wą' przewozów młodzieży z dawało audycje feostiwćllowe. radiasłuchaczy mogły śle
za·granicy i z kraju do War~' W progratl'lie I w godz. 10 - dzić przebieg Festiwalu. 
szawy 1 z pawrotem. Podob- 11 i 18 _ 19 koncerty, godz. Znacznie zaawansqwane 
ne plac6wki powstały w wo- 19 _ 20 audycje festiwalo- są przygotowan,ia technicZil'U'. 
jew6dztwach. W ściSłej we r6ime, C godz. 22 - 22,50 Dzięki zobowiązaniom resti-l 
współpracy z wojewódzkimi audycje sportowe. W prog- walowym radiowc6w prace 
Biurami "Orbisu" będą one ramie II słuchamy w godz te będą zaikończone przed 
czuwały nad sprawnym prze 15,10 _ 15,25 i 23 _ 23,50 ustalonym terminem. Do 
wiezieniem pasażerów na audycji s-partowy<:h, o 17 - przygotowań tych m. in. na- na 
warszawski Festiwal. Tak 18 koncertów, Q 20,30 leży zradiO'fonizowanie sta-
zwane biura odprawy będą 21,30 audycji festiwalowych. dion6w, kilkudziesięciu sal 

W dniu 22 Hpca or. nast ąpiło uroczyste otwarcie StadIonu Dziesięciolecia. 
Na zdjęciu: Fragment . masowego pokazu. CAF - fot. Baranowski 

Dalsze imienne zgłoszenia 
II Międzynarodowe Igrzyska Student~w 

mieścić się na te,renie dwO'r- Audycje i nag,rania festiwa- oraz posu:zeg6lnych punk-
ców lrolejowych i amaCzO'ne lowe dla zagraJllicy będą na- t6w I odcionków mla~ta. Pra- w . e1ągu osta>trJieh .kiLku dni i 50 km: StacLre, E . Soederlund, 
będą transparentami oraz dawane w tych samych' go- cownlcy Ośrodka Radlowe- nadesU;" do Warsza.wy dalsze A. Soederlun.d 1 8 bok5erow: 

i Młodzieży 

specjalnymi wywieszkami. W . dzinach d na tych samych go będą pracować przy po- !mlemne zgłoszenia zawodników Naser., Hoegberd, LuniaJ, Lars-
Warszawie na dworcach: falach co dotychczas. Gaś- moc'! urząd.zeń rad i ofonicr.- za!>l'a,nicz,nycł1 na LI Międzyna- son, P,reutz, Saru:lgren. 
Głównym, Wschodnim, Wileń ciom zagranicmym Polskie nych stałych I przenośnych, rodowe Ig·rzyska Sportowe Mlo- Z Belgii nadeszło zglOsżenle KObiety: MiUlerova - 4j)() m l 
skim; Olszyrrd<a, Zachodnia, dzieży. drużYll1Y piłka.rskiej Fe Liege- 800 m, T<.>kalova - I«J m t>pł 1 

Pllhal, StO<kllasa - kula, . Merta, 
Clhak, Vra.bel - dysk, Perek -
oszezep, Maca - młot, Stetko
wic, Z1kmunda - 10 - bÓj. 

LotniskO', Gdańskim, Sr6d- W h.-eluo'sk.-m "miu' sieczku" Federa.cja Szermiercza Belgii mistrza BelgU na rOIk 1954 ora·z 200 m, Tis.lerova - kula, Vo-
mieście oraz Bema będą zglOsl!a następująeych . 2,awod'nl- drużYll1Y Bel'SC'Mot, która w "_ b(}rHova - kula, dysk, Mertova, 
czynne punkty recepcyjne, ków: FrancJ.s, .Dock, Wan,thoz, biegłym rO!k.u zajęła trzecie miej Fi-kotova - dys.l4, Zatopkova -
które będą udzielać infarma- Piękna brama wjazdowa PrzecIeramy aczy. Czyżby Berna·rd oraz zawodniczki A'p- sce w rozgrywkach o mlStrzos- OSQ:Cczep, Modrachova l Holarko-
cji młodzieży przybylej na w stylu ludowym ozdobiona jakiś "wehikuł czasu" prze- PC)!"! I Wa.n der Nooct.t. two kraju. va - skok Wz,wyż 1 ~ - bój . 
Festiwal ' oraz będą przeka- festiwalowymi emblemata- n i ósł nas już w dni Fesii-Federa:cjaLe~oa,t\etyczn3 Fińska Federacja Kola.rska W kolarstw·ie CzechooO'Wa.cj" 
zywać ją oczekującym opie- . mI. Za bramą las namiotów, walu. I oto widzimy normal- Belgii nadesiała zglOszerlJe 6 za zgłOsiła 4 zaw<>dnl,ków. Są to: 
kunom z' Biura Zlotu Mło- koło kt6rych krzątają się 11- ny dzień miasteczka, obser- wodni·kÓw·. lSlI to;. v&n ,Thournout Hirvonen, Leppaelahti, NItty-
dzieży Palskiej, którzy z ko czni mies2lkańcy. Kioski ob- wujemy życie jegO' mieszkall (100, 200 m), de Pa:";'; 110 ppl., nen I Valjakka . 

ret>rezen!:ować będą czOłowi 2:3-

wodnicy, wielokrotni uczest.nl
cy Wyści·gu Pokoju. Vesely, 
Kriv.ka, Perle, Kubr, Na·chotigal 
1 Klich. 

lei zajmą się Ich umieszcze- lężone. Po. ąrogach mlaste- ców. Mortler (400 ' m), Verheun l Ba- Z Belgii nadeszło zgłoszenie .8 
niem w miastec1Jkach zloto- czka !ij)aceruje tłumnie mło- lieux (1500 m) . oraz- dyskobol' de pływa'ków klubu La Na,ge 
wych. Punkty recepcyjne, dzież ubrana w barwne dre Sprawa jest QczywlŚcie . Waay. .' , (Saint GiHes) _ Henry, Melotte. 
podQbnie jaik biura odpraw, syi kostiumy gimnastyczne, dużo prastsza i mniej zagad Z' Norwegi1,'kitÓ!'il . . nadesłała Bellekena, Plckers, Tordeurs, 

Ektpa glmnastycma składa się 

będą . aznaczone transparen~ Z megafonów dachodzi głos: kQwa. Oto na teren miaste- jllŻ uprzednio nazwiska swoich Meyel'S, Grouterurath, Gerrebos 
tarni i wywieszkami. Wypo- "Hallo! Halla! Pierwsza gru czka festiwalowego na Bie- za.paśr.j'ków zgłoszono' jeszcze d, oraz drużYll1Y piłki wodnej. 

z zawodniczek: BosakoveJ, Draz 
dVkovej, Van.ou,rovej, BrdJ.cko
vej, Janebovej, Raba.Sov·e-j, Sln,,
vej, Marejklovej, Elsmerovej. 'VI sażone w urządzenia mega- pa na O'blad! Hallo I Hallo! da<1:kowo dJwóch: JOhaJJso.na·· 1 Z Czechosłowacji wply'llęło 

tonizacyjnę,. " bęcią , .agłasZałY I Prżypominamy, ze zmiana lanach zjechali się już od pa Ols.ęma. zgłOszenie częścI ekipy, <J>bejm,u- skład dmżyrty mętczyZll\ wcho-
blformacje I kierowały ru- bleHzny pościelowej trwać ru dni jęgo właściwi loka- ' .Z Aust!1l1': ~~~~ zgłoszenia : ' jące 230 zawod.mlków 16 dyscy- dżą gimnaMycy: RUlZlcka, Kair, 
chero gości feśtiwalowych. będzie tylkO' do. gadz. 14"_ torzy - 2 .. 200 chłopców. ( lek:kciatletów '(6 llięże,zyZll\ j 4 k", plln sportu: . Prorok, KoleJka, MI.kulec, ~ im, 

. ,- '... . . t S to ł kl' blety) - A~ht~r ,;10...,10 bÓ.1J, bltc Czechc}slowacy na j liczniej ob- Mikoska, Skvor. 
1I111U1I11I1I1I1II1II11II1I1II1I1I1IIIIIIIIIIlIllIlIllIlIllIlIlIlIlIllIIlIlIlIllIllIllIll1ll1l1ll1łł1l1l1/l1l1J1I1I1J1II\!:..~==~ ~::;=;!. ągimn~~t~~z~;c~ mer (400 I 800 m). Gruber (ma- sadzają lel<'koa;tJetykę , zglaszaj~~ W drUŻynie szennlerczeJ waJ-

przybyłych ze wszystkich raton) , Rotzer - (5 t 16 tys. ro) , 30 czołowych zawodmików l 9 c.zyć będą następujący zawod-
stron kraju. Dadzą oni maso Wlromer (l00 I ZOO m). W!ndhotz zawo<lnlczek. nicy: Chmel, Civrny, Jerem!." 

===_= we pokazy gi.mnastyczne w (800 I ISOO mi ()rarL k:Q,01ety Brau- W ektpie l"k;koatietycznej znaj Sa,bart, Koma'rek oraz zawodni. 

"= _
_ ==-= pierwszym dniu Festiwalu na ner - (kuna i,OOŻlCZeI», Dolt..:.. dują się d.oskOO1all zawodnicy z czka RSJkova. 

Stadionie. Pokażą nam glm-. (dysk) SablaUtt:g - (w_y t) Zatopklem, Ullspergerem, Do-
nastykę !podstawową, spor- Schneik - (2Gb 1 400 m) Je'Żalem i J8II1eckim na czele. W skład dtrużY'ny łueMiozel 

' tową, akrobatyczną i art y- boksemy: Hach. Zima, Berg- Szczegółowe zgłoszenia le~ko- wchodlzą za,wodnicy: Had8$, 
5 styczną. Trzeba wcześniej h1.lJber, Kar~, BalWl MUl , .. stranz, atletów CSR przt'Jd<>t.awlają si,: Bart!, Briza, Voklurka oralL za-
~ przygotować się do wystę., Peifer. następują.co: Janecek, MROOUk, wodniczki Ka·rolova, Safr8ll1ko-

:_

§_-_ p6 w, a to zadanie niełatwe. eiatk'ówka: 16 zawodników I 12 Simanelk, Hore1c - 100 . \ 200 m. va, Brizova, Roskova. 
Na terenie miasteczka już zawodniczek. Jungwlrt.h, ZvolenSlky, CHctel W pływ8ll1iu Czechosłowac·y 
Q gadz. 6 rana rozlega się po koszytkóWlka: Chl'użyn. męska - 800 i 1500 m. przysyłają 8 mężczyzn l fi ko-

E budka, a o gadz. 6,50 odby- . (12 zawodn~ków) Z atopek , mlsperger, Santrucek bie<t. M. in. zobaczymy w stylu 
E 'wa się apel poranny, Mła- ' hoke.1 na trawie: drutyna w.J - 5 km i 10 km. dowolnym Mlrkovą l SkupUovą, 
§ dzież ćwiczy bardzo SO'lid- zawodników) ~rHca - 3 km z przeszikoda - "motY'lka.I1Id" SU'brovą l Varu>vlI 
SS nie, między 9-12 rano Pcmadto pnyjadą do - Wan;a;a- mi, Doleź8'l I Sykora - chód nra·z czołowych płYWalków CSIl 
§ między 15-18 po południu. wy dwaj ~ędziowle "lI$tr1a~y . 50 km I 20 km, Peoh811eW - ma- Badurę, Smerdę l Severę . 
== Już pierwszy rzut oka na Bi:d!l to Rlnke - szermler'ka l raron, Prochaska - skok w dal, W Skład ektpy kajakarny. k;t6-
~ ćwiczące zespoły utw1erdza Stainer - pl~ka nOOna. Kova,r I La.nsky - 1Jk0k wzwyt, ra jest vlce-mistl'ZeJn d,rutyno. 

MOBt ' la~C1rC'7i:6w1l, naJpłękn{e'jszy mas't !ta Dunaju, odb'uaa- == widza w przekonaniu, te po- Ze Sz,wecjl prZyjedzie 3:tA· R-eh81k, Mracek - trólsko~. Krej wym świata wchod.1J1 14 zawod.-
wany pO wajnie $i kaz wypadnie na piątkę. . wod.ni'ków w choozle na 20 km CM - lJkolk o tyczce, Skobla. ni!ków. 

Notatki % podróży (II) 

"',. BUDAPESZCIE 
(Od specja.lnero wysłMmlka "Nowin") 

W Budapeszcie wszędzie 
pebno dzieci. Spaty'ka się 

je co. kraik - małe, ruchli-
we, czarnowłose o cieka
wych, roześmianych oczach. 
Biegają pojedynczo i po kil
koro po ' ulicach, plączą się 
pod noga,mi przechodniów. 
N ajmłodsze, przedszkolaki 
chodzą grupami pod opieką 
wychowawców. Idą gęsiego, 
trzymając się z powagą jed
no drugiegO' za fartuszek, 
drobniutko przebie,rają ma
łymi nóżkami. 

Niesp05ób nie uśmiechnąć 
się na taki wddok, toteż u
śmiechają się do nkh wszy
scy przechodnie. Uśmiecha 
się rÓWlllież mlUcjant regu
lują.cy ruch d zatrzymuje <Iłu 
gi srereg pojaroów, które 
cierpliwie czekają, aż cały 
ten "drobiazg" przejdzie na 
drugą stronę ulicy, 

Ale nie tyl'ko uśmiech ma 
Budapeszt dla' sWojej dzie
ciarni. Zbud,owano tu dla 

niej wiele urządzeń do zaba
wy i rO'zrywkli. Na naszym 
spacerze co chwilę spotyka
my o.gródki jordanawskie, 
placyki dO' gier sportowych, 
wesołe mia.stec21ka, huśtawki, 
karuzele. Buda.plószteńskie 
dzieci mają więc gdzie się 
bawić. Mają róWnież wiele 
żłobków i przedszkoLi, mają 
nowe, jasne s1lk:oły. Gdy pod 
rosną, będą uczyć się w tech
niJkach i gimn~jach, będą 
mogły pójść na wyższe u
czelnie. O . ich prawa do na
uki, Q ich lepszą przyszłość 
długo wałczyły całe pokale
nia. 

Na g6rze Gellerta wzno
si się statua Woliności. Od 
stóp pomniika ro2'lpOściera się 
widok na miasto, na piękne 
adbudowane mooty na Du
naju, na sta're zabytkowe bu 
dowIe. Widać przemysrową 
dzdelnlcę Csepel. Stąd na 
wieść o zwycięstw1le Rewolu
cji Październikowej, ruszyli 
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robotnicy węgiency do wal
ki c władzę 1udu pracujące
gO'. utworzO'na przez nich Wę 
iierska Republika Rad wal
czy Q rzeczywiste prawa dla 
ludu o jasną przyszłOŚĆ dla 
młodzieży węgierskiej. 

Burruazja KJrwaWO stłu

miła rewaluoję, lecz wal'ka 
trwała dalej aż do zUJpełne

go zwycięstwa. Otuchę I pa
moc dla robotniik6w węgier- . 
skJlch nieśli c!, krtórym bu

d~eszteńskl lud wzniósł na 
górze Gelleria Pomnik 
Wdzięczności - młnierze ba 
hatersklej Armili Radziec
kiej. 

Dziś w Budapa'!zc!e, który 
skupia znac:mą część prze
mysłu całych Węgie,r, robat
nicy pracuj ą dla siebie, dla 
całego narodu, a nie dla ka
pirtaJi:stów. W OŚepelu, obok 
sZ8lrych budynków fabrycz
nych powstała nowa, ja&na 
dzielnica mieszkaniawa, da 
której przenieśli się robotni
cy lromblnatu. Wyrosły bu
dynikl przeM2lkoli, żłobków, 
przY'Chod.nd lekall"Sk!ch, świe
tlic, 

Nieco daleoj boiska piłki 
nożnej, na których grają ro
botnicze drużyny, korty te-

nisowe (tenis jest tu spor
tem bardzo popularnym), sta 
dion na 25 tys. WIdzów. 

Sportowe zaahiłO'wania mie 
szkańców Budapesztu "wy
ła:ią" na każ.dymkroku. Jut 
pierwszy napOItkany Węgier 

podzielił się z nam,f swoją 
radością: wygraną w "tot
ka", który pasjO'nuje tutaj 
wszystkich. W kailclej dzieł

nicy miasta znajdują się ma
łe stadiony, na których tre
nuje okoliczna mkJdzież. Na 
wyspie Małgorzaty w pięk

nym rpa!'!~u - w mlej~cu wy 
poczy;nku mieszkańców całe
go miasta OIPrócz stadionu 
budzi podziw piękny, duży 

basen pływacki % ddealalle 
przem-oczystą i... ciepłą wo
dą. W basenie tym, uczył się 

'pływania niej edelll sławny 

pływak węgierski!. 

Z wyspy Małgorzaty fe
dziemy :mów do miasta, na 
placu Kossuta O'glądamy du
ży gmach parlamentu, a na:" 
stępnie u<lajemy się do pom
niika Generała Bema, a-by zła 
żyć hołd bohaterowi pa
szych obu na'ro<IÓ'W. 

Niespostrzeżenie zapada 

zmierzch i Budapeszt uka
zuje się nam w swej wie
czO'rnej szade. Z góry Gel
lerta wygląda to jak ogrom
ne morze świateł. U stóp gó-

_ry tŁumy spacerO'wiczów. Po
dobne tłumy przE'Chadzają 
się !PO szerokiej Lenin-utca. 
Zapalają się i gasną różno
kolorawe światła neonów, Z 
licznych kawiarń i restaura
cji, w których g,Jną ' fale 
przechodniów dobiega gwar 
i dźwięki muzyki. Lokale te 
zasługują na chwilę uwagi. 
Jest ich dużo i bard~a miłe. 
Mieszczą się w każdym za
łomie u1icy, w przerwach 
między domami, w ogród
kach, Kilka stolików na wol
nym powietrzu, 2-3 osoby 
obsługi, ork,lestra I przytul
ne mi ej'SC'e , gdzie można mi
le spędzić czas przy muzyce, 
winie lub pLwie. Mlesz.kańcy 
Budapesztu WY'Pełniają te 
kawlamie "po bTzegl". Za
r6wno za'baw j ak i spacerów 
nie zll!kłóca żaooa sprzec1lk:a 
I awantlllra, gdyż w Buda
pesr,cle... nie ma chuliganów. 

Tak jeet. Kiedyś podobno 
było Ich 'baTdzo dużo, ale 
eneq:icma walka ja.kąwy
dało im społeczeństwo, zli
kwidowała tę plagą. ' Warto 

przypomnieć metody tej wal 
ki. Za zaczepkę na ulicy, za 
bijatykę, groziły poważne ka 
ry więzienia, O'd kilku " mie
sięcy do pól,tora roku. W ra
zie recydywy, kary były je
S21cze wyższe. W restwt'a
cjach kelnerzy obsługiwali 
ich na samym koń-
cu, orkJe~try przestawały 
grać, gdy próbowali . tań
czyć, publiczność wyśmiewa
ła ich przy każdej okazji. J!l'k 
zapewn,iaj ą miesZikańcy Bu
dapesztu, te sposoby poskut
kowały i chuligaństwa rosta 
łQ wyplenione. 

Dziś jest sobota ł Buda-
pesz.t bawi się dłużej niż 

zwykle. Chę,'tn,ie ZIOstaliobyś

my tu jeszcze, a,le czas je
chać. Za pół godziny z oki~ 
wagonu żegnamy stoLicę Wę
gier. Mijamy przedmieścia, 

na których :mać jeszcze śla
dy ciężkich bojów, jaikJle się 

tu toczyły, z tym zOoStajt\ 
światła Budy I Pesztu, ad
bijające się w szaro-mętnym, 
Dunaju. Pocią,g głucho dud
ni po 'szynach, kt6re za.pro
wadzą nas do głównego ce
lu naszej pod'róży - do. Buł
~'fii. 
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W obiektywie: sportoweg 
.' s.portowcy woj. rzeszowskiego wzięLi ' liczny udzia.ł 

"UJ imprezach sportowych w dniu 22 Lipca. Centralne 
uroczystości odbyły się na nowym stadionie Stali Rze
szó'J), który w tym dniu został oddany do użytku mło
dzieży rzeszowskiej. 

v Na 7,d't;'('lu~ reprezentacja R7.e~zówa przed m-eczem 
pIH',o . k inl z Lodzlą ,wygra~ym przez nlC>i. zespoł 
4:2 (3:0). 

'''. 

W meczu lek
koatletycznym 

Rzeszów - Wroc 
ław . - H~nryk 
Panek (na zdję
ciu obok) zwy
cleżył w rzucie 
05ZCJ;epem usta
"awiając wyni
kiem 61.90 m 
nov.·"y rek"rd wo 
jewództwa . 

Foto -
PopiJ akowski 

• 
Na remont szkółw· Rzeszowie 

przeznaczono 200.000 zł 
W bieżącym roku na re

monty kapitalne w sr.kołach 
na terenie Rzeszowa przewi~ 
dz:ano sumę 200.000 zł , Re
montami kapitalnymi zostały 
objęte szkoły nr 3. 4 I 6. W 
ramach tych remontów zo
staną przede wszystkim wy
konane rot>rtv w zakresie za 
bezpieczenia '. stropów, prze· 
budowy instalacji wodno
kanalizacyjnych itp. 

Remonty bieżące, na ktÓre 
przeznaczono w , br. 118 tys. 
zł zaplanowane są we wszy
stkich szkołach i przedszko
lach. Obecnie zakończono już 
roboty remontowe w przed
szkolach nr 2 i 7. a w trakcie 
wykonania są remonty w 
przedszkolu nr 3 oraz szko
łach nr 1. 3, 4 i 6. 

Kredyty przeznaczone na 
pomoce naukowe zostały wy I 
korzystane w 70 proc. W ro-

Czwartek 

28 
lipca 

RZESZOW 
Dyżur nocny: Apteka Społecz

na nr 2 ul. Grunwaldzka 3 
Pogotowie Ratunkowe: ul. O
brońców Stalingradu 2~, 
tel. 09 

Straż Pożarna: ul. Mickiewi
cza 10. tel. 08 

Kina 
t· "' 

APOLLO (ul. W. Hlbnera) ..; 
Aleko - godz. 16, 18 l 20 

PRZODOWNIK (ul. Pstrowskie 
gO) - Pokolenie - godz. 17 
l 19 

WDK (ul. Okrzei 7) - Piątka 
z ulicy Barskiej - godz. 17 

I 19 

f .A~CUT 
ZNICZ - GodZiny nadziei 
Uwaq - repe r"ur kin poda
jemy wg informacji CWF 

Muzea 
MUZEUM OKRĘGOWI!: W 

RZESZOWIE ul. 3 Ma.la 19 -
czynne od godz. 10-15 

Ml'ZEUM W ŁA~CUCIE 
czynne od godz. 10-15 

Teatr 
PA r) STWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ nieczynny 

WDK 
WOJEWÓDZKI nOM KULTU-

RY ul. Okrzei 7 
godz, 16 - Odczyt pt .. ,Kon
ferer.cJa Genewska jej 
z"o czenie dla umocnienia 
pokoju" 
godz . 17 - Seans filmów. 

, Radio 
Program I - na fali 1322 m 
Program dnia 6.55 1~.25. WII-

ku bieżącym polepszona zo
stanie sytuacja mieszkanio
wa nauczycieli przez od
remontowanie i oddanie do 
użyt.ku nowych izb mieszkal 
nych w dzielnicy Pohitno i 
Drabinianka. 

W ramach remontów bieżą 
cych ogrodzone zostały po_ 
d\Xrórza szkolne z wy
jątkiem szkoly nr 2 pny 
ul. Grunwaldzkiej, ktÓrej 
podwórze zamieniono wbrew 
,wszelkim przepisom bezpie
czeństwa na garaż Wojew6dz 
kiego Zarządu RolnIctwa. Je 
szcze przed nadejściem nowe 
go roku szkolnego Wojewódz 
ki Zarząd Rolnictwa powi
nien znaleźć dla swych sa
mochodów bardziej odpo
wiednie pomieszczenie, aby 
nie zajmować dziatwie szkol 
nej należącego się jej podwó 
rza; 

domości 5.05 6.00 7.00 7.40 12.04 
16.00 20.00 23.00. 

5.10 Poranne rozmaitości rol
nicze 5.30 Muzyka baietowa 
5.48 Gimnastyka 6.15 Mozaika 
rozrywkowa 6.33 Kalendarz 
radiowy 6.45 Gimnastyka 7.15 
Styl1zowana muzyk~ ludowa 
7.45 Z piosenką do pracy 8.05 
Koncert muzyki rozrywko 8.30 
"Z Krynicy na Babią Gór~" 
rep. dla mlodzie!y 9.00 Muzy
ka operowa 10.30 Koncert 60-
listów 11.00 "Zorany ugor" -
fragm. pow. M. Szołochowa 
11.30 Muzyka I aktualności 
12.10 Przegiąd prasy stołecznej 
12.30 Radziecka muzyka ludo
wa 12.50 Aud. dla wsi 13.00 
Przerwa · 15.30 "Tańce I zabawy 
na wczasach" aud. dla 
dzieci 16.05 Pog. lekarska 16.15 
Konc. orko rozgl. łódZkiej PR. 
17.00 Z !ycla Związku Radziec 
kiego 17.30 Utwory sk·rzy·pcowe 
18.05 "Dawne polskie pleśni 
ludowe" 18.20 Korespondencja 
z zagranicy 18.35 .. sylwetki 
kompozytorów" J. Paderewski 
19.40 Radiowa spółdzielnia sa
tyryczna 20.~0 .,Kto winien" 
reportaż 21.00 Odpowie,dzi " F-a-
11 49" 21.12 W pf7.e"ddzleń V 
Swl.towe~o Festiwalu Młodt.le 
Ży i studentów - pieśni mlo
d·zież. 21.40 Reportaż literacki 
22.00 Kronika 8portowa 22.40 
Muzyka taneczna. 

Program II - na faU 387 m 

Program dnia 5.30 13.05 . Wia
domości 6,00 7.00 1.40 U .OO 18.15 
21.30 23 .30. . 

Od 3.31 do 7.43 trll'nsmlsja z 
pr. I 7.45 Przerwa 13.10 'Kon-
cert popuiarny 14.10 Melodie 
operetkowe i filmowe 14.~ 
Koncert solistów 15.25 Stylizo
wana muzyka ludowa 16.00 
Niem iecka muz yka operowa 
11.00 .• Opowl"śC o· toruMkim 
pierniku" - dla dzieci 17.30 
Na warszawskiej fali 18.00 MU
zyka baletowa 18.20 Utwory 
Sib"liusa 18.45 Zwierzenia do
brego przy,j aclela 19.00 Muzy
ka I aktualności 19.40 Z melo
dią I piosenką przez świat 
20 .30 .,Nad ksiątkam' Tadeu
sza Brezy" 21.50 Muzyka ta
neczna 22 .20 ,.Ostatni wynala
zek Jaśka Kaiugi" opow. W. 
Zesław~klego 22.40 Koncert 
symfoniczny. 

W konkursie 
czytelniczym 

bierze. udział 
180 uczeltnlk6w 

Nie . obiecywać ale 
, 

pomoc 

Dla uczczenia Festiwalu, 
pracownicy sarzyńskich za
kładów masOwo zgłaszają 

swój udział de kORkursu czy 

telniczf'go. bb~cnie do kon
kursu Przy8~ł'iło 180 ucżest
ników, z tego 74 zetempow
ców. 

W przyszłym miesiącu Od-I 
bywać się bedą w grupach i 
koła.ch ZMP dyskusje naci! 
przeczytanymi książkami. 

Jeszcze na początku br. I 
Rada LZS przy Powiatowej 
KOMendzie "SP" w LańctlCi:ie I 
obiecała dać LZS-owi w Bu- I 
dach Lańcuck'ch kbks dla i 
powstałej tam sekcji strzelec ' 
kiej. Obiecywano także po
moc innym sekcjom. Dziś po 
pół Toku nikt nawet nie ra
czył zobaczyć co dzieje się 
w tutejszym LZS. 

Podobnie jest z kołem 
ZMP, które stara. się praco
wać jak najlepiej. W domu 
gromadzkim jest świetlica, 
do której 7.akupiono prasę 
i gry. Zetempowcy z pienię
dzy wygospodarowanyell 
przeż siRbie zakupili siatkę I 
ogrodzeniową i przy pomocy 

(jen.) 

Dobrze pracuje 
koło ZM'" 

I 
Challąanów sJlotkała 

zasłuiona kara 

przy Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 

Sp0śród istniejących na te- I 
renie Rzeszowa kół ZMP' do
brą pracą wyróżnia się koło 
ZMP przy Prezydium MRN. 

Działalność koła ożywiła 
się wybitnie w okresie przed 
fest.iwalowym. Na licznych 
zebraniach członkowie wy
głaszaią odczyty I pogadanki 
oraz pOdejmują cenne zobo
wiązania. Ostatn:o postano
wili . oni złożyć na budowę 
MDK 1.800 zł or<lz ufundo
wać proporczyk dla młtodzie
ży koreańskiej. 

Odstawią przed terminem 
zboże dla pa~ałwa 

Z inicjaty~ Komitetu Slo 
kowego nr 11, 12 i 13 odbyło 
się ostatnio w Staromleściu 
zebranie rt1.ieszkańców tej 
dzielnicy poświęcone spora" 
wie . rea.l:zacji obowiązko
wycI'! dostaw. 

Na zeb~an!u Wielu rolnl
k6vi ~stan&Wiło "rzedter-. 
mfnowo irea1!zowlI~ obowląz I 
kowe dostawy zboh. 

Każ~y ZWiązkOWiec 
-członkiem TPPR 

Na rozprawach ka.rno-ad
ministra.cyjnych Kolegium 
Orzekające przY Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
W Rzeszowie rozpa.truje wi~
le spraw, których przedmio
tem są. wybryki chuligańskie 
i awantury wywoływane naj 
częściej w stanie nietrzeź
wYm. 

Ostatnio KolegIum ukarało I 
dwumleslę1)z.ną )!Il'zymu8Qwą I 
praCą. Jl0!lra,wczą. (tu. Mlec~'
N!,wa GOl'mal.a za.mleszka-!e- i 
'o przy uł. ))~bI'owskjego 65, I 
pracownika WSK za zalilóca 
nie w sł.anie nietrzeźwym . 
spokoju mieszk .. ulcom hotelu. 

Trzymie~lęczną. pracą. po
prawczą. ukara:no o·b. St.anl
sława Popka, lderowcll samo 
chodoweJro PKS zamieszka
łego w Zwięczycy (nr 2149) 
za wywolanie awantury. Za 
podobne wykroczenie ukan
no trzymiesięczna" pracą. po
prawczą. ob; Zdzislawa Ro
galę, pracownika IURD, ·Zl!.

mics,.kalego przy ul. .Be
ma 3. 

ZofII WI)/{lowsklej, pracow 
niCY PSS Rzeszów zaml-esz
kałtj przY ul. KoE:harrowskie 
lO 29, Kolegi.um wy~ierzy
lo karę l mleslllca. pracy po
prawczeJ za świadome 0S'Z11-

stwo, tj. pObh!ranie wy~szYcli 
cen za wwa.ry. 

Stanislawll BOgU5Z za.miesz I 
kalą. w Nowym l\'lieście u-! 
karano trzymiesięczną pracą. i 
poprawczą za nleprze~trzega 'I' 

nie receptury w produkcji 
posiłków i wynikłą z tegO' 
po,,"odu superatę. 

gromady ogrodzili wspomni a I 
ny dom. Powstawiali rów
nież powybijane w świetI;cy 
szyby i wykoliczyli salę tea-' 
·iralną. Kiedy w ostą,tnim 
miesiącu gromada przystąpi
ła do budowy kładki, umoż
liwiająCEj przejście z jednej 
części wsi do drugiej, z0t<2m
powcy nie szczęd21iTi trudu 
przy jej budowie. 

Pozbawieni takich rozry
wek kulturalnych jak wystę I 
py zespołów artystycznych, 
omijani przez kino objazdo
we, postanowili we własnym 
zakresie wystawić "Moral
ność pani Dulskiej". Sztuka 
jest trudna do opanowania, 
tak, że trzeba dokładać wiele 
trudu aby wypadła; możliwIe 
jak najlepiej. Zetempowcy 
martwią się jedynie tym, że 
nie ma im kto pomóc, czy 
choćby doradzić; bo Zarząd 
Po.wiatowy ZMP' w ogóle- pra 
cą koła się nie interesuje. 

Ostatnio przysłano akty
wistę z Zarządu Powiatowe
go ZMP dla przepr(!)wa<ize
nia wyboru u~zes·tników Fe
stiwalu i na tym się skoń- I 
czy to. Akt.ywista nie powie-

ZMP w przyszłości nie do
puści do pop.obnych rzeczY 
dlatego, że nie wolno mu zre 
zygnować Z" dobrze pr()wadza 
nej dotychczas. pracy; Z. dru
giej strony k.snieezna jest 
opieka i pomoc a niHaz i za_ 
chęta do pracy pełnym zapa
łu zetempowcom z Bud.. Jed~ 
nak nie powinna się ona o
graniczać do obiecanek; jak 
to miało miejsce dotychczas. 
ale przybrać konkretne for
my. Obiecanki bowiEm nie 
tylko, że n:e pomagają, ale 
zniechęcają młodych do pra
cy, o czym Zarząd Powiato
wy i Rada LZS powinny wie 
dzieć. ' .. -

Kurl błbłiofeczny 
Sta.ranlem Wojewódzkiego wy 

dzi'alu Ku.ltury zorganizowany 
został półroczny kurs bibliotecz
ny, na który przyjmowani 6ą 

absolwend Liceum Ogólno
kształcącego. Kurs o.dbędzie się 

w J a.roclnie PoznańSkim w Pań-
,.twowym Ośrodku Ksz.tałcenla 

Bibl1oteka'rzy. Rekruta·eję prze
t:trowadza Wydział Kultury I)rZ)' 
Prez. WRN. 

dział ,im nawet jak rnają pra' Kronika mU Dadk6w 
cowac. NIe zamtere~wał s-:ę "', 
także wyiwnywa[lymi p·rzez 
mIodz,ież zobowiąza~lidmi. 

Przez tak.i stosunek Zarzą
du Powiatowego I Powiato
wej Rady LZS, n:ektórzy 
zniechęcają się do pracy. Kó 
rzysta,ią z tego ci. co wolą w 
świetlicy . gra~ w karty za
miast czytać gazety czy grać 
w sza<:hy. Os·tatnlo mimo 
sprzeciwl:l świetlicowego; Ro
man Porębny. Eugmusz Koj 
der l JÓzef Swizdor zaczę!: 
or~!ilizować partyjki "zech
cyka". MyśLmy, te kało 

DIllCz_.,o ... _ 
... sklep W WHkowyi (paw. 

Rzeszów) nie zestal żaopa.trz.o 
ny w papier jak też toreoki,? 

Utruania to na.bycie art.y
lru./:Ówcodzienne-go użytku. 

• • ... 
. "kierownictwo kina "Ra

do.~ć" w Leżajsku nie wywie 
sza. miesięcznege. programu 
wyŚwietranych filmów.,' jak 
to robiło dawniej?' 

Drobna rzecz, OJ ułatwiłaby 
orientację mieszkańcom okó
licznych wiosek. 

J. S. 

W sobotę 23 13m. w l1f!)dz!· 
nach rannych - ALfons Bia
lek doznał eiężkieh eorażen 
w czasie praey przy kopaniu 
fundamentów pod nowy dom 
na Pobitnem. -

Ciężko rannego robotni
ka przewioz[o pogotowie do 
szpitala gdzie zmart 

... ... ... ~ 
W dniu 23 bm. na. Slf!Jsig 

prowadzącej z Czekafa do 
Rzeszowa ufegl! wypadkowi 
Adam i Aleksander JaMa. 
Obaj jadąc nt:'. motocyklu. 
wpad1i pIJd samochód. Ofia
ry wypadku zabrała Pogoto
wie Ratunkowe do szpitala.. 

... ... '" 
W dniu 34 bm. Jan Bmja 

facj;qc pociągiem, wy,skoczyl z 
wago.nu i wpad~ pod kola po 
ciqgu.Doana.t on zmiażdża-lWa. 
lewej· stopy. RMt'nego prze
wiozła karetka. pogotawta. do 
szpitafa . 

* • * 
W dniu 24 bm. jadqc au

tem uległa w.ypadkowi Stefa 
nia Rylska wraz ze swoim 
6.-tetnim synem Andrzejem. 
Na.tychmia.stowe.j pomocy u
dzierilt;)· im ambulatorium pa
gotowia. 

SPORT. SPORT. SPOHT • SPORT. SPOHT • ~P()RT 

Sukces juniorów, który ZObowiązuje kę plll<ar~ką ooraz Kraus w Po
lonii Przemyśl opiekuj ący się 
też sz:kóŁką wywiążą się z taJ;: 
odpowiedzialnych zadań w 100 
proc. Nie chcemy bynajmniej 
umniejszać autorytetu wymJe
njonych trenerów, ale dlacze·go 
zrzeszenl'a nie pomyśTą o tym, 
by Hogendorfowl lub Krausowi 
dać. do, pomocy najlepszych wy
chowawców młOdYCh kadr. 

J'lnałowy meC!2i 1'1lItankl o 
Puchar RedakCji "Prze,hldu Spor 
taweio" zaJtońCl:ył się - jak 
jll~ w.~yst;'Y wiemY - wspal'lla
tym ~ukc!esem jUl110rÓW wOj. 
rzeazowakiego, którzy w Gdyni 
na bolaku "Arki" pOkon'all w 
sposÓb przekonywaj~ey repre-
zentacjI! juniorÓW wOj. ,dań-
sldego. Byliśmy ,niezmiernie 
szczęśll wi, idy kapitan rzeszow
skiego zespOłu WÓjtowicz przej
mował z· rąk przedstawiciela 
Reda'kcjl .. Przell~du 'Sportowe
",," statuę piłkarza w nagrod~ 
za zaj~eie w tym tumi~ju pierw 
(lego tniejsca. 

w drGdze do tego tytułu po
konali nasi juniorzy zespół Kra
kowa 2:1, Lubllna 9:2, StalIno
grodu II 2:1 no i Gdańska 2:1. 
Wszyscy byliśmy zgod.ni co dO 
tego , że naJsllnleinym prze'clw
nIklem dla rzeszowskich juniO
rów był przede wszystkim K"a
kw. l w. mec7.U z Krakowem 
nasi mlodzl' pil-karze zagrali o 
wiele leplp.j niż w'e wszystkich 
n8!tępnych spotkaniach. 
ZdObyliśmy puchar. Wywal-

czyli go młodzi piłkarze i im 
ni.letll !i" słowa UlnAni. I gra
tulacje za ten sukces. MUsltny 
również podziękować trenerowi 
Gwardlt Rze.zów ob. Włodzl-
mien;owl Maurerowi. . który z 
całym poświęceniem pracował 
nad skonsolidowaniem na.1lep
szej jedenastki. On to był m. 
in. glównym autorem zwycięstw 
n3szeJ reprezentacJi. D • .1 naj
lepszy dowód. że możn~ zrobić 
wiele, ty lko pI/d warunkiem, że 
tym na ::młodszym . piłkarzom 
w.zyscy nasi trenerzy poświęcą 
caly swój wysiłek i z sercem 
po.de.1dą do ~koienia, tak jak 
to zrobił ob. M,ul·er. 
. WY!lAdarównlet podziękować 

Zr.eszel'lJu Sportowe.mu "Gwar
cHa" w Rzes7.owle. u to te na 
kAŻdym krOku śpie~z:vto naszej 
reprelentllc.ti z ws-zelk. pomocą. 
Ws~yscy nawet 1.a.w"dnic~' trze
cioHgowej Gw&rdll starali się 
J:lomóc jak tylko mcgll, ~v nUII 
juniorzy odnosili twycu~~twa. 
Dziękujemy pr2!ede wszystkim 

Tadeuszowi Bałchanowi - se.\ 
kretarzowl Zarządu WojeWÓdz
kiego ZS i,Gwardla", za okaza
ną pomoc. Takie same podzię- I 
kowania naieżą sie też gOSPOda-

r 

nowi koła ob. Maclołkowl Do
minikowi, za przygotowywanie 
sprzętu oraz Kolu Sportowemu 
Stal za przygotowanie kwater w 
Domu Młodego Robotnika. I 
Słowa uznania na.Jeżą się I 

również WKKF - Rzesa:ów, 
który potrafił znaleźć fundusze 
na zorganizowanie obozu i na
stępnych zg-rupowań przed me
czem z Lubiinem, Stalinogro
dem oraz Gd .. ńskiem. 

A teraz przej dżmy do właści
wego tematu. 

,Jakle są dalsze zadania? Czy 
na tym Skończyć się ma szkole
nie Junłorów? 

ZaTaz na wstępie musimy za
znaczyć, te nie była to jeszcze 
najlepsza reprezentacja junio

.rów, Stać nas na z·nacz:nie lep
szą. Niestety n.ie ma"my w dal
szym ciągu dokładnego rozezna
nia w terenie. wśród naszych 
kól sportowych I tych, których 
dru!yny juniorów walczą w kla 
"ie A, wzgiędnle B j-ak I tych , 
których zespoi y grają w klasie 
A aenlorów lub nawet B . 

Jest to wnlose·k. że w przysz
łości nasza sekcla PN wraz z 
wojewódzką radą trenerów mu
szą tak popracować. by mieć 
właściwy obra" poziomu mło
dych zawodników. Bo przecież 
obecna repl'ezentacj a wyłoniona 
zo&ta~a z grupy 25 zawodników 
podanYCh przez poszczególnych 
trener6w. l okazało się. że nie
którzy trenerzy sami n1e wie
dzieli ,jakich mają juniorów. 
Nic więc dziwnego , ~e podczas 
obozu niektórzy zawodnicy dzi
wili się. gdy trener Maurer k~
zał ćwiczyć na skakance. Twier
dzili, te to dobre Jest tylkO dla 
boksera , te w kol~ch nl·gdy nie 
widzieli tak intensywnych tre
ningów, jak na tym obozie. By
najmniej nie chcemy podrywać 
au torytetu trenerów. ale po
wiedzmy sobie szczerze, mało 
ktÓry pOŚWięca "gros" swej uwa 

gl wychowywaniu I szkole.nlu 
młodego narybku. 

Wreiu ze z.ru~wa-nych na 
obozie mówiło otwarcie, idy-
byśmy mieli taką zapt"awę w 
naszych kotach,. to wówczaa tre
ner Maurer mi ałby z nami. ~at
wlone zadanie. 

WpTa'Nctzle nasi juniorzy zdo
byli pierwsze miejsce w Polsce 
w tym turnlej-u, ale mają jesz
cze poważne braki. Jest rzeczą 
zupelilie zrozumialą , że w ciągu 
tak krótkiego czasu nie można 
bylo nadrobić dotychczasowych 
zaniedbań. 

Co trzeba rObiĆ", by w przysz
łości młodzi piłkarze, zasilając 
pierwsze drużyny byli do tego 
jak najlepie! przygotowani? 

Na ten temat rozmawialiś-
my z trenerem Maurerem. 

Jego zdaniem w WKKF
Rzes-zów musi być trener
koo r dynator , którego jednym z 
głównych zadań byłoby szkole
nie junior6w w terenie. Do tej 
chwili zagadnienie to nie zosta
lo odpowiednio rozwiązs'ne. Mó
wi się o tym od dłuższego cza
lU, lecz woj ewódz,ka rada tre
l'Ierów nic w tej materii n:e LrO_ 
bila. W dalszym ciągu mówi sie 
o seniorach. a .Iunlorów spycha
lo się na dal"zy plan. Nie5tety 
junior nie stał się jeszcze te
ma,tem i troską Nr I. 

Wetmy dla przykbadu Gorlice . 
Jest tam .1edna drużyna i do 
dyspozycji mlodzleż w~<7.ystkicb 
sz,kól. Czy sam ob. Karpiński 
podOła szkoleniu seniorów i ju
niorów? Czy np . Ob. Hogendor! I 
w Stall Rzesz6·,v. prowadzący 
I drużynę a równocześnie szkół 

Zagadnienie Slkolenl.a. junio
rów zostało " zbagatelizowane. 
I nic wi~c dziwnego, że u nas 
w dopływie młodych wykwall.fi_ 
kowanych kadI nastąpiła długa 
I to Zbyt długa przerwa , ·bo ucie 
kallśmy się do obcej pomocy. 
Nie będzie dobrze, a przede 
wszystkim nie będzie stałej po
pra'wy, jeśli nie zaopleku!a się 
narybkiem wszystkie zrzeszenia. 
Sprawa juniorów winna stać się 
centralnym punk tern zalntereso· 
wania. tych wszy$~:.k : ch, kt6rzy 
odpow\.edz:alnl są za rzeszowską 
pi L'l:ę nożną, za rzeS'l.owski 
sport. 

Nie wysta'rczy zorga·nizować 
mistrzostwa juniorów (lub tur
nieju) zgrupować Ich na obOzie 
raZ' czy dwa razy w roku. Ale 
o mlodych pllkSl"zy zatroszczyć 
muszą się z rze!.zenia , a w pierw 
!zym rzędzie koła sportowe. 
TylkO na tym ograniczonym od
cinku można prowadziĆ syste
matyczną robotę szkoleniową . 

WYCiągnijmy więc właściwe, 
do dalszej pracy wnioski z suk
cesu reprezentacji juniorów o
raz ze zwycię~~w mistrz,g kla3Y 
A juniorów St,artu Ryman6w, a 
wówczas - jest<m tego pewien 
- nie będziemy ogladat się na 
"sąsiedzką pomoc" wojew6~
twa stalinogrodzkiego. 

ZBIGNIEW RYBAK. 

Pracownicy poszukiwani 

MURARZY. CIESLI I ZBROJARZY z<l1~rudni za,raz Zjedno
czenie Budownictwa Wojskowego w Krakowie. Zaszerego
woote z,godne z Układem Zbiorowym W Budownictwie. Zgło
szeMa przYljmuje Dział Zatrudnienia, Kraków, ul. Lokl'~'.ka 25 
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.Wielki wlec w Berlinie :' '.' . \ 

zołtazji ' pobytu w· NRD radziecltiei d ej egacji . 'rżąd'owej . .. 
. BERLIN (PAP). Dnra26\ 

bm. odbył się w . Beriinle n$! 
Marx-EngelilPlatz wielki 
Wiec zwołany przez Radę 
K:rai'ową Frontu Narodowe
go Niemiec' D€1Uokratycz
nych z okazji pobytu w NRD 
radzieclciej ' delegacj i rządo
wej w osobach priewod,n),,
czącego Ra<iy Ministrów 
ZSRR N. ij..; Bułganina I 
q;łonka PrezYdium Rady Naj 
wyzszej ZSRR N. S. Chru
szczowa. 

. Setki· tYSIęcy mieszkańców 
B€rijna zebrały §ię ' na' ude
koro.wanym flagami, Zwiąi:ku 
RadzieckiegO. i ' Ni~miec:ki~j 
Republiki Demokratycznej 
placu Mal'ksa ' EngeLSa 
z sztandarami': l. traons'Pa~ 
rentam~, . na których wid
niały: napisy zwezwahiai:ni 
doum:acniartia nie rozeri.>lli 1-
nej , przyjaźni . narodu ni'e
rriie<:kiegoi . raclzietkiego,' do 

. utrwalania PO.k OjU$wiatowe-r 
go. Robotnicy Berlina, przy-

byli' z portn·tąmi Marks'l, 
EngelSa , Lenina, S ta li ni:l 
Óprócz tego niEśli oni por 
trety N, .A. Bułganina, :;r. S 
Chruszczowa, W. piecka, O. 
Grotewohla, W. Ulbrichta. 

. . . 

Na<l trybuną honorową wi<i 
niał na,pis: "Nie<:h żyje przy
jaźń nif,miecko-radzieckal·.·. 

.Otwarcia . wiecu do'konał 

wlcEpremi€l' NRD li, Loch'r 
który oddał głos pl'EmlerOw; . 

. . 

t-łRD G rot ewohlówka .. n~
stęp:J.ip. ciłon.koWt Pre~ydium 
H2.dy i:;ć:jWYŻSZfj Z,SM . 'N, 
S. Chrusocz()w<Jwi. 

UczesbniCy. wiecu ,· ... uchwa
lili • ó~ędzie .~ . Narodo
wego :. NiemieC . Del)'lo)ua tycz
nych do Zwil\żku Radzięc
ki(~ z .wYr-azami 'wdzięcz

ności za ' stan:';,i~o · ZSRR I 
na Koriferencji Gen€,wskiei, 

PiezydenlEisenh"ower nu lemol 
Konlerencji Genewskiej 

<NOWY JORK (PAP). 25 
bm,.· prrzydent EisEnhower 
wygłosił do narodu amuy
kai'lskiego przemóWienie 1'a
dioweitdewizyjne, poświę
co,ne ' wy ni kom Konfe;;"encjl 
Gm'ewskiej, 
. Prezydmt oświadczył, te 

;,w(;euew'ie wszystkie stTl)~ 
hyudziEliły sobie wzajem:" 
nie zapEwnień... iż zamie
rza .; ą dzjaJać w nowym dIJ:
chu ooiedn8wezoścl 'I współ
prac'; ;"" stomn'kach między 
sobą." , Stwierdzi! on, ze ;,og~ 

niowąpróbą tych zapewnie6 
będ21iE październikowa kon
fuencja ministrów spraw za 
granicz.nych czterech mo
carstw, której celem będZle 
przEkształcenie w konkretne 
pol'ozUInienie ogólnych sfor
mułowań zawartych w dy
rektywach szefów rządóW". 

Mówca podkreślił, iż błę. 
dem byłoby sądzić, że "ty
dzień przyjaznych a nawet 
Qwocnych rokowań lIWże 
całkowicie wyeliminować 
problemy" dzielące Wschód 
iZach6d. 

Przemówienie N.S. Chruszczowa 
Prezydent USA podkreślił 

dalej, że największy postęp 
osiągnięto podczas dyskusji 
nad rozszerzeniem kontak
tów między Wschod€m i Za
chodem. "Osiągnięto całko
wite oorozumien.ie _ powie
dział 'Eisf'!1howp.r - I szereg 
a&pfktów tego zagadniEnia 

' spotkało się z entuzjastyczną 
"probat:ą uCZfstników kon
ferrncji", 

DRODZY . TOWARZYSZE 

I PRZYJACIELE! 

Niech mi wolno będzie w 
imieniu Komitetu C::ntralne 
go Komunistycznej Part.li 
Związku Radzieckieg~, rządu 
radzieCkiego Oj ' Prezydium ' R6 
dy Najwyższej ZSRR i w 
imieniucaieg'o ' narodu ra
dzieckiego przekazaćserdeez 
ne i przyj azne ,pozdroWienia 
mieszkal1com , Berlina i. ma
som pracującym .Niemieckiej 
Republiki · DemokratyczrH~j, 
(Huczne oklaski), Z . cał~$o 
serca dziękujemy czołowym 
osobistościon,i ,Niemieckiej 

Repubjiki Demokratycznej ta 
zaproszenje do ' odwle<1zenia 
Republiki orat za zgotowane 
serdeczne przyjęcie i gdścin 
noŚć. (OklaskH. 
Przybyliśmy do BerI·lna .z 

Genewy, gdzie, ja'kwladomo 
odbyła się konferencjasze
fów rządów . cztErecn mo
carstw. Narody .. całego świa
ta śledziły obrady tej . kon
feren<:ji z ogromną uwagą, 
pełne nadziei, że p1'zyczY,TI; 
się ona do zmniejszenia na
pięcia międzynarodowego i 
do ustanowienia niezbędne,go 
zaufania między państwami. 
Narody nie zawiodły slę ··w 
swych nadziejach. 

Na Konferencji Genew-
skiej szefowie rządów czt'e
rech mocarstw zarDwno na 
posiedzeniach oficjalnych, 
jak i w czasie 'spotkall ' nic
oficjalnych nawiązali ' ·osobi
sty kontakt i dokonali wy
rniany poglądów w najwai.
niej szych problemach sytua 
cji międzynaro<iowej . Z za
dowoleniem można stwier
dz:ć, że ' istotną cechą tej kon 
ferencj i był duch w.;półpra
cyi wzajemnego zrozumie-
nia, . 

.Konferencja Genewska do 
wiodła, iż szefó\vie ' rżądow ' 
USA, Anglii i Francj i ujaw
nili wolę współpracy, dążąc 
wraz z nami dozn;::lezienia 
dróg, k ~óre umoi.liwllyhy Pl) 
wzięcie uzgodnionych deCy~ 
zji. 
Jesteśmy z<iania, że Kon

ferenc.ia Genewska ma higt'l 
ryczne znaczeriie. Jf'śli się 
uwzględni, że w ko"ffi'rencji 
tej wzięli udziałptzedstawi 
ciele krajów o różnym ustro 
ju społecznym i państwo
wy m, to mus'mytym ba!'
dziej uznać, żeo's : ągnięte w 
stzły znaczne pozytywne re
zultaty, 

Na Kcnferencji Genew-
ski!~j zapoczątkowany zostai 
proces przywrócenia zaufa
nia między państwami, nie
zależnie od ich ust~oju· poli
tycznego i społecznego, Ba 
zasadzie pokojoweg0 współ~ 
istnienia, Uczestnicy Kcrife
rencji Genewskiej, n'ezależ
n.ie od różnicy poglądów po
litycznych , dążyli ' w,póln:e 
do tego, by znależć ~pOscby 
uregulowania ważnyt:h pro
blemów międzynarodowych. 

Należy mieć nadzieję, żt: 
pozytywne wyniki spotkania 
sze.fów rządów ujawnią s~ ę 
w przyszłośd w jeszcze 
większym stcpn:u, . 

Konferencja Genew'sk2, je 
śli chodzi o jej znaczenie; 
stanie się niezwyklę donio
słym kam;eniem m.lowym 
na drodze do zmni~jszenia 
napięcia międzynarcóowego' j 

priywrócenia . zaufania m:ę
dzy państwami, bez czego 
niemożliwe 'jest zakOńczenie 
"z:mnei w<:jny" i ustilnow'e 
nie długotrwałego · pokoju 
rn ' ędzy narodami. . 

Szefowie rżądów czterech 
rnocarstw .zgodnie _p!!lstano-, 
wili - w. oparciu o osiągnię 
te porczumienie co do ogól~ 
DYch 2:asad . - kontynuować 

ro!<owafii:a w . don i osłych pr') 
błemach . międzynarodowych, 
by znaleźć sposoby ' ich kon
kretnego rozwiązania. Posta
nowili oni zgodnie ' zwołac w 
pa±d7,ierniku w Genewie kon 
fereńcję ministrów spra w 
zagranicznych czterech mo
carstw i 6pracowali dla tej 
konferencji odpowiedn;e dy
rektywy. Jak Wam wiadómo 
z opublikowanych dokumen
tów,na konferencj i' minis
trów spraw zagranicznych 
rc.zpat;ywana . będzie nadal 
sprawa zapewnjenia . bezpie
czeństwa - europejsK:ego ' j 

kw~stia . riiem:ecka, zagadnie 
nla rozbrojenia Clra:l r(\zs~e· 
rze1,1ia kontaktów międz!' 
Wschodem i Zachodem. . 

Mamy nadzieję, że · na kon 
ferencjiministrów spraw za 
granicznych pocżynicny zo
stani~ dalszy krók w kie
runku' uregulowania nie r07. 

wiązanych problerrt&w mię
dzynarodowych, Wychodzi
iny przy tym z zaJl'żeni~, ze 
w czasie rokowań muszą być 
uwzględnione d1)teresy za
równo jednej, jak i drugiej 
strony, Tylko pod tym 'wa
runkiem możliwe jest osiąg
nięcle słusznego rozwiązania 
palących problemow między 
narodowych, złagcd7.en~e na"" 
pięcia międzynarodowego 0-

r\,!z zapeW\1ienie pokOju i bez 
pieczei'lstwa, . 

Na Konferencji Genew
skiej dokona,no wymiany po
glądów w tak ważnej spra
wie, jak kwestia ' niemiecka . 
Doskonale rozumiemy, że 
spra\va ta najgłębie] intere
suje przede wszY'stkim, na
ród ·niemiecki. Jeśli chodzi o 
Związek Radziecki, to dąży 
on konsekwentnie i rzetelnie 
do. rozwią'żania problemu,nie 
mi€ckiego w intn~ie' poko
ju i bezpieczeństwa naro
dów, . 

Na jakiej drodze może być 
roz wiąza,na kwestia niemiec
ka? . -

IstniEją dwie drogI. Pierw-o 
sza droga, którą. zapropono
wały mocarstwa zachodnie, 
jest droga remilitaryzacji 
NiemiE-c; ,!,rowadzi ona jed
nak do wskrzeszenia solda
teski niemieckiej. o!est rze
czą zrozumiałą. że 'droga ta 
je·st pełna niebezpiecmych 
następstw dla narodów Eliro 
py, a zwłaszcza dla samego 
narodu niemieckieg6, ponie
ważzremilitaryzowane Niem 
cy mogą być wciągni~te do) 
nowej awantury w-9je,n,nej I 
mogą tym ' samym stać się 
tHenEm 'jeszcze bardziej ni
sżczycl€lS'kiej wojny i źród
łem ciężkich cierpifń dlą na 
rodó~; całej Europy i nie 
tylko Europy. 

Istnieje jedna,k również 
ilma, słuszna drcga rozwią
zania pr<Jblemu nj~mlecki€
go, której rżąd ZSRR brocil 
i broni. Jest to droga ije<i
no.czenia Niemiec jako jedno 
litego, pokOjowego i demo~ 
ktatyczneg<l państwa, " które 
nie będzie groźbą · dla jnp.:llch 
narodów, · lecz wrazz· innymi 
r 'łllstwami EUropejskimi 
wniEsie swój wkład do za
pewnieuia . . beipieczeńshwa 
zbiorowego w EuropIe izbu
duje swe własne pokojowe i 
wolne źycie (Huczne óklas
ki), . 

Rza,d radziecki był i ' jest 
zwolenni.kiem zjennoczE;nia 
Niemie<: '. zgo.dn1e z· 'interesa:' 
mi narodu niemieckiego, z 
interBSami · bezpieczeństwa- w 
Europie. ' (Hu~zne' oklaski) . 
Fakty dowoozą w· gpos6l> 
przek<mywaj.ący, że -zwłoka 
w . rOzwiązaniu kwestii nie
mleek4ej nie zależy od Zwią.z 
ku . Ra<Weckiego. 

Godzi się przypomniEć, że 
w okresie opracowywania 
układów parYSKich, których 
c€lem była remilltaryźaćja 
NiemieGzacho-d.nich i wciąg
nięcie ich do blo'ku atlantyc
kiego, rząd radziecki niej e
dnokrotnie ostrzega~, iż krok 
ten skomplikuje r07.Wiązanl" 
problemu zjednoczenia Nic
miec,niestety, OstrZeżeniom 
tym nie dano posłuchu. Co 
wi~cej, niektórzy mężowi~ 
stanu spifszyli się z ratyfi
kacją układów paryskich, 
utrzymują~, że realizac,ia 
tychul{ladów umożliwi mo
carstwom zachodnim nego
cjowanie ze Związkiem Ra
chip.ckim "z pozycji si~y" . 
Sądzę, że obecnie dla wszyst 
kich jest jam€, . 1ż rachubY· te 
zawiodły , (Oklaski), 

W Genewie otwarcie oś:
wiadczyliśmy iż z uwagi na 
to, że . na terenie Niemiec 
pOwstały dwa państwa o róż 
nym ustroju &połecznym i 
gospodarczym oraz, że Niem
cy zachodnie uczEstniczą w 
pakcie północno-atlantyckim 
i w . unii za-chodnio-europej
skiej rozwiązanie problemu 
nl€mdeokiego jest &prawą 
trudną. RozWiązanie tej spr>ł 
wy w obe<:nych warunkach , 
wyroaga dtiży:ćh' ! poważnych 
WysHków ZarÓWl!11 ze strony 
w4elkich mocarstw, jaik i w 
szczególności ze strony na
ró<ju niemieckiego w obu 
czę-ściach Niemiec. Najlepszą 
jednak rZ€<:zą będzie, jEśli 
kwestię niEmiecką rozwiążą 
sam.i Niemcy, którzy niewąt
pliwie mogą wybrać . słusz
ną drogę rożwoju Niemie<:, 
(Hu<:zne ok:aski). 

Nie można poml~ć faktu, 
że obecnie w Europie 1:Iokształ 
towały się nowe warunki I 
że szukając sposobu zjedno
czenia Niemiec mLJ;>,imy wa
runki te uwzględniać. Czyż 
nie jest jasne, że mechani
czne zjednoczenie obu czę
ści Niemiec, które roz
wijają się w różnych kle 
runkach, jest rzeczą nie
realną? W obecnej sytua<:Ji 
je<lyną drogą wiodącą do 
zjednoczenia Niemiec jest 
utworzenie systemu bexpie
czeństwa 7;biorowego w Eu
ropie oraz zacieśnienie i roz
wój stosunków gospodar
czych i politycznych między 
emu częściami Niemiec. 

Kwestii niemieckiej nie 
mOZna rozwiązać kosztem in 
teresów Niemieckiej Republ! 
ki Demokratycznej . (Długo 
niemilknące oklaski). Jesteś
my przekonani, że masy · pra 
cuj ące NiemieC'kiej Republi
k~ · Demokratycznej nie zaak
ceptowałyby stanowiska, któ 
re uwzględniałoby jedy~ 
nie interesy ugrupowaniil 
państw zachodnkh z uszczer 
bkiem dla ~nterEsów Nie
mieckiej R€publiki Demokra 
tycznej, Czyż NiemiEcka Re
publika Demokratyczna mo
że zgod7lić się na to,' że zo
stanie włą-CZ'Ona do paktu 
pólnocno-atlantyclciego i unid 
zachodnio-europejskiej oraz 
że na jej banki 2Irzucooe zo
stl'nie brzemdę wyścigu 7:bro 
je-ń? 

Czyż masy praC'U,;ące Nie
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej mogą się zgodzić na 
likwidację wszystkich zdoby 
czy politycznych i socjal~ 
nych, na likwidację wszyst~ 
k:ch demokratycznych re
form? Jesteśmy przekonani, 
że masypracuiące Nie·r:ńiec
kiej Republ!ki Demokratycz~ 
nej ·nigdy nie zgodzą się na 
to, by kroczyć taką drogą · 
(Długo niemIlknące oklaski). 

Nie wątpimy również, że 

pl'zytłac7 ;" .... ,,"l ·większoŚć lud 
ności NiEni ;ec zachodnich, 
nie aprobuje ' polityki r.emi
litaryzacji i w,YSc:gu zbro
jeń" z.dajac . sobie doskonale 
sprawę 7. wsżystkich, Ciężk i ch 
następstw takiej . polityki. W 
czasie trwania ' Konferencji 
Genewskiejdele~ac.ia ra
dz ' ecka otrzymała tysiąceJi
stów, odwie<iziło ją wiele de 
legacji. m. in, również lud
nośc,1 zachodnio,.-niemieckiej, 
domaga,iącsięodsiefó''v JiZą 
d6w czterech mocarstw ta
kiego rozwiązan : a problemu 
niemieckiego, który skiero
wałby zjednocżone Niem~y 
na .. drogę po.kojowego i de
mokratycznego rozwoju, 

Wa:!:ne maczenie dla zjed
noczenia Niemiec moze m!.eĆ 
zbliże:l:e międży Niemiecką 
Republiką Demokratycżną 
i Niemi ecką RepUbliką Fede
ralną . Oba tepańStWll 'mo
głyby w interesie: całego na
rodu niemieckiego nawiązać 
Szeroką współpracę we 
wszystkich dZiędz '.nach, ;tycla 
wewn.ętrzno-n ie!'Tl,iecld ego, co 
niewątpliwie ułatwiłoby r~z
Wią2lanie probl.emu .z.i.ed!,\oCze 
nia N:iemlec . . 

Towarzysze!' Rząd riłdz!ec
ki będzie nadal wytrwale I 
konsekwentnie ' btonłc~ ' J:)Ólity 
ki, zmierzającej · do . i.ie.ano
czen:a Nfem!~ ·w . ' Inter~le 
samego narOdu niemieckiego, 
(Oklaski). Rząd raa~iecki 
sprzyjać będzie temu, aby 
wielki naród niemiecki mógł 
stworzyć jednolite. Qemokra
tyczne, suwerenne państwo, 
które zajmie godne m :ejs<:e 
w rodzinie miłujących pokój 
narodów, (Długo .nlemilknące 
oklaski). 

Z dużYm zadowolenIem 
stwierdzamy, te między Nle-
1lliecką Republiką Demokra
tycZną a Zwlą~:em Radziec 
kim rozwijaiąsię I krzepną 
jak najbardziej przyjazne 
stosunki. Wyrażamy głębokie 
przekonanie, że stosunki ' te 
będą si~ na<illl rozwijały i u
maanialy na zasadzie równo
uprawnienia, wzajemnego 
szacunku i nieingerencji w 
sprawy WEwnętrzne. . 
Powinniśmy . 'l'ównld . w 

przyszłośCi zacieśniać przy
jaźń. Związku Radziecklego 
i krajów Demokracji Ludo
wej z Niemiecką Republ!ką 
Demokratyczną, albowiem 
sprzyjać to będzie umocnie
niu pokoju i btzpieczensf"va 
narodów w Europie, (Długo 
nlem:lIrnące oklaskl'. 
- Ja,k wiadomo. ZwIązek Ra 
d~lecki pragnąłby nawląza-, 
nia normalnych stosunków 
dyplomatycznych, handlo
wych i . kulturalnych z Nie-

miecką Republiką Federal
ną . Nawiązanie takich sto
sunków stworzyłoby podsta
wę do współpracy m ' ędzy 
Żwiązlciem Radzieckim a 
Nieri\Cami zachodnll}JI i . było 
by tym samym ważnym 

wkłacrem do sprawy przy
wrócr cia je<iriości Niemiec. 
(Oklaski). 
' Na Konferencj! . Genew
skiej delegacja radziecka 
podkreśliła doniośle zna<:ze
nie uregulowania takich pro 
bleinów,jak sprawa Taiwa
nu i przywróceniasłuSz1lYch 
praw Chińskiej Republiki 
Ludowe.iw o !I< i .. oraz inn~'ch 
nleroz " liązanych problemów 
1\zjj i Da}ekiego W~<:hodu. 
Niestety, pod tymwzględrm 
ograniczono się do nieoficj al 
nej wymiany- poglądów w po 
szczególnych ·sprawach .. Tym 
czasem. wspomniane proble
my stają się coraz bardziej 
palące i wymagaj ą rozwiąza 
nl'a .. Im szybciej zostaną one 
rozwiązane; tym lepiej. 
. Towarzysze! . Masy pracują 
ce, . Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, zjednoczo
ne . weFroncie Narodowym, 
któr.Ego siłą przewodnią .jest 
Niemiecka Socjal:styczna 
Partia ' Jedności, osiągnęły 
p<iWażne ,sukcesy na drodze 
b~oWy'nowego~ demokraty-
cznego .. życia , , . . 
, ."W czasie naszego pobytu w 
Niemieckiej ' Republice De
mokratyczmej . zdołaliśmy, 
dzięlci uprzejmemu zaprosze
niu Waszego rządu, zwiedzić 
ńieldóre . przedsiębior&twa, 
'!liektór~ okręgi rolnicze, wi
dzieliśmy, z jaką niespożytą 
energią pracuje utalentowa
ny naród n iemiecki nad dal
S7:YITl, .ro~ojem gospodark: i 
kitltury swej republiki, nad 
dalszym podniesieniem do
brobytu mas pracujących,. 

' W imieniu Komitetu Cen
tralnego Komun.istycznej Par 
tli Związku Radzieckiego, 
rządu radzleckiego, Prezy
dium Rady Najwybzej 
ZSRR; w imieniu całego ria
rodu radzie<:kiego pragnę ty 
<:zyć . Wam, dro<izy przyja
ciele, nowych sukcesów w 
Waszej twórczej pracy, w 
WaSZEj walce 6 jednolite, po 
kOj()we i demokratycz,"Ie 
Niemcy. (Huczne, długo nie 
mHknące oklaski). ' 

Niech żyje Niemiecka Re
publika Demokratyczna! (Hu 
czne oklaski). 

Niech żyją robot.nicy, chło
pii intel:genc.ia Niemieckiej 
Republiki . Demokratycmej! 
(Huczne. oklaski) . . 

Niech żyje przyjaźń mię
dzy nal"Q<iem radzieckim ina 
rodem niem ; e~kim! (Huczne, 
długo n:emilknące oklaski). 

W kilku wler.so~h 
DELHI (PAP), Jak:. donóą.~ z I 

Rangunu,premler Burmy U-":Nu 
oświadczył 26 bm. na konferencjI 
prasowej; że ję~cze w bletą
CYQl roku zamierza 'udać ilę do 
Związku Radzieckiego. . 

MOSKWA (PAP)'. ' 26 llpca ' 
opuśctll MoSkwę . udając się w 
drogę powrotnoą do . Anglii lord 
- majM IĄl.n4ynu S. 'Howard 
I towarzyszący emu ·w. ·T. Bąs-
ton. . 

• • • 
PARYZ (PAP) . . Rada ek~no- ' 

micina (orga.r\ . doradczy zgro
madzenia Narodowego) poda~a. 
do wiadomości Skład dwóch de
legacJi, które udadzą afę do 
Związku Radzieckiego, Pienvsża 
delegac:l ił opuści · Paryż · 20 sierp
nia ·1 będzie bawlla w Związku · 
Ra<1zlecklmdo 7 wrze~ia. 

• • •• 
PARYZ (PAP) . W dzienniku 

.,Humanlte"- uk-aulo się ośwla·d
czen>le · Turuskiej Partii,' Komu
nistyoznej, które stwierdza, że 
więźniowie polityczni. w Tunl
<ie ·po9ta'nowHl' w dniu 2 slerp-
n!a pra:eprowadzlć głod6wkll 
na zn~ . prote3tu przeciWko 
dalnemu pnelnymywwu ich 
w wlę1i1enlU. 

Tunl~k8 Pa,rtla Komunistycz
na ': wyrażaJąc solidarność ~ 
wlętn j aml politycznymi. tl\da 
na·tychmlastowego· ich zwolnie-
nia, . 

Oświ~drzenie ministra 
spi"aw zagranicznych 

Kanady 
NOWY.JORK (PAP). Ka

nadyjski minister spraw za
granicznych Pearson ośw i ad
czył w Izbie Glnin, że. być 
może,. na początku paździer
n:ka uda się do Związku Ra 
dzifckiego, gdzie spędzi .ty.,. 
dzień. 

Pearson stwierdził. . Ił rząd 
kana-clYJskl nie blldzle stawiał 
przeszkód gru·ple członków · par-o 
lamentu kanadyjSkiego, któr a 
zaJ'nlel'2a odbyć podTÓ! do 
Z.wI4Zku Radzieckle-go. !')o dał 
on, Iż powitabby z zadowoleniem 
wizytę palliarne1'lta.l'ZY'ltów n-
d&iecklch w X4na<D.l.. ' 

.. M~mv n~<izieję - dorzu
cił pr< zvrlr'Tlt - że zadekla
rÓWllna gotowość wza jemnej 
w:vmi ~ny' zostanie zrealizo
wana". 

N. A. Bułganin 
iM. S. Chruszczow 

wrócili 
do Moskwy 

MOSKWA (PAP). Dnia 2't 
bm. powr6<:ili do Moskwy 
przewodniczący rndziecklej 
delegacji rządowej na Kon
feren<:j ę Genewską szefów 
rżą<iów czterech mocarstw 
przewodniczący Rady Mini
strów ZSRR N: A. Bułganin 
i członek delegacji - czło
nek PrezYdium Rady Naj
wyższej ZSRR N. S. Ch rusz" 
czow, 

Departament Stanu USA 
o rokowaniach z ChRL ' 

NOWY JORK (PAP). De
partament Stanu USA opu
blikował oficjalny komuni. 
kat na temat rozpoczęcia w 
dniu 1 s:erpnia br. w Gene
wie rozmów amerykańsko
chińskkh na szczeblu amba
sadorów w sprawie "repa
triacji osób cywilnych orU 
w niektórych innych prak.;. 
tycznych sprawach będących' 
obecnie prze<imiotem sporu 
między obu krajami", 
Według wspomnIanego komu

nikatu , Stany Zjednoczone bę
dą reprezentowane w Geonewle 
przez ambasadora USA w Pra
dze - A, Johnsona. Komunikat 
podaje również, że w wyniku 
wymIany pism między USA a 
ChIńSkI! Republiką Ludową. za 
pośrednictwem Angldl, rokowa
nIa zapoczątkowane w ubiegłym 
roku w Genewie I prowadzone 
przez konsulów obu krajów bę
dą obecnie wznowione na szcze
blu ambasadorów. 

Rolnlcv radzieccy 
• USA i Anglii 
NOWY JORK (PAP) , Prze 

bywająca w Stanach ZjEdno 
czonych radziecka óelE"gacja 
rclnicza odwiedz:ła w dniach 
23 I 24 bm. miasta lowa
FaUs oraz Jefferson. 

Członkowi e delegacji zwie 
dzili największą w USA fa
brykę mieszan~k pa~z treści 
wy ch oraz szereg ferm, w 
których rozmawiali z miesz
kańcami i odpowiad ~ li na 
iicztle pytania dotycz:lce ży
cia roln:ków w ZSRR. 

LONDYN (PAP). 25 bm. 
przewodniczący raclzieckrlej 
delegaCj i rolniczej. m :n'ster 
sowchozów ZSRR 1. A. Be
nediktow orilZ amh~sador 
ZSRR w W:elkie.i Brytanii 
J . A. Malik pcrlejmiJw ali o
biadem ang ;p.15k' ego m inis
tra roln'ctwa, ryhdówstwa 
i wyżywienia - Healhcote 
Amory. 

19on 
I. nunajewskiego 
MOS~WA (PAP): Dnia 25 

lipca zmarł nagle wybitny 
kompozytor radziecki L Du
najewsld, autor znanej na ca 

.łYm świeCie "Pieśni o ojczyź_ 
-n:e" oraz wielu popuiarnych 
pieśni 1 operete:k. 
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